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Sprawa drzewa zferówuo na odbudowę kraju, jak 
na opał, stał* się w ostatnich czasack sa^iększą bo­
lączką ludaeści wiejskiej. Przyczysą tafó zjawśafe* .jes*
n i c s ł y c h a a i s  a i e o b y w a t e l a k i e s t a n e w i s k e
w ł a ś c i c i e l i  l a s ó w ,  którzy p o s e s ją  w tsn spesób, 
by wśród l*i|*ści, wśród najszerszych mas z a c h w i a ć  
z a u f a n i e  do  u s t a w ,  przez Sejm us'.«.weslawczy 
uchwalonych, by w y w o ł y w a ć  r o z g o r y c z e n i e  
i aa każdym kroku dawać masom odczuć zależność 
vd ciebie.

Sprawa olkudewy kraju utknęła poniekąd na mar- 
iwym punkcie tylko i wyłączni# z w i n y  w i e l k i c h  
w ł a ś c i c i e l i  l a s ó w ,  którsj wobec ustawy z 28 lu­
tego 1919 zastosowali zupełsie wTjaźay bierny opór. 
Za czasu rządów prezydenta ministrów f^iioaa, sprawa 
odtuńfewy jako tako szła, dlateęe, że przynajmniej z la- 
sów państwowych wydawano na odbudowę drzewo. Deść 
wspenaBieć, że za rządów Wites* wydarych zastało na 
o^,kaiow| z Isssw jiań»*w#wych 1733 OSO metrś j  
sra śc. drz0.va, a wyaeyynewano przesałe trzy i'pół 
n>iljona. Od czas* ustąpienia prez, Witosa i to się 
skończyło. Stan pihstwa zaś jest tego rodzaju, że od- 
bndewa kraj* wybija się na cz ło wszystkich 
natury społecznej. Chcąc przywrócić normalne stosunki

gospodarcze w kraju, musi się za wszelką cenę załatwił 
kwzystaie spr*wę odbudowy, bo trafno wymacać od 
człowieka, gnieżdżącego się w sklecou*! z desek Lodzi* 
by rozwaął taką pracą na polu relnicsem, jakąby mód 
rozwinąć, gdyby miał d e »  i b*aynki gospod t»kw 
w porządku. >

W ubiegłym roku przyszło miedzy ministersfcwsa- 
roból publicznych a. właścicielami lsuów do Bgedy, któ* 
ra dawała gwarancję, że odbudowa kraju pójdzie szyb- 
gzem tempem. W ł a ś c i c i e l e  l a s ó w  z g o d z i l i  s i <; 
a a  to,  i ż  o d d a d z ą  30 p r o c e n t  d z i e s i ę c i o l  e* 
t n i e j  p o r ę b y  na  c e l e  o d b u d o w y  po  c e a i ą  
w y z n a c z o n e j  p r z e z  r ząd ,  mianowicie po 40 ma 
rek za metr_ sześcienny. Część, nawiasem mówiąc, dr® 
Ina, właścicieli lasów zastosowała się do tej ag^dy i od­
dał,", przypadający na *jch na mocy tej ugody koatyn* 
gent drzewny. Większość icu a tcesicst uchyliła sią ©d 
tego ebewiązka i dctąi drzewa na odbudową uie oddał*

W tea sps#ób właściciele la^św, k u n y  spełnili 
swój ebowiąztó, zo-tfli faktycznie pekrsy* dzeai wobod 
tych, co mimo zobowiązania się, drzew* na edbudewę 
nie oddali.

Odbudowa Kraju jest izeczą, jak wspomnieliśmy, 
za ważna i za no ważna, by tego rodzaiu stosunki, tego

©.jf^faiCw si C *_V«.
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s

te fea ja  wył&»yw«Bie od zobowiązań ®cżna byłe 
ioltm-yad na &iuimą sseią, Dlstsg-* pesł iwia Isde-srf

ro dok-aia dia eJBÓW’ fcfcl* lej epmv,y7 *r śaiq*$ywy ros^a. 
ana t - r y  i i ,  .łisteśli a s  p8»a«4.,oam Są,®w dŁia 9 gra- 
ftaia b. r. naetępający w u f e s e k  aa  s * y

w  spraw i®  euntey z  g fą js& a w  ls sa n y ch  
- na usiu «!£nid«wfy»

„Na pedstawie usiany z dnia 28 lai sj«- 1919 r. (Ite, 
Nr 2#) pteisreł reą4 t e n  za edb®*- * ę  z  Łmi-w jsy- 

tntaj <A w tej fanzie, śe m 3© preeest Ifc-fetełicj’ l-mąfeś 
Bte prąj Iseżch Berwitutowyeh 5-l*tal«g) prad*ko$! 
płacił arfać«ld.1aM. \a*4w c*ay mlatsaaLae, #4 &Q- 40 Mk 
te 1 » 3„ J ł»  zajęta draewt ponad. tę Kffijatę twsf feelttio
telfOWB.

lea  t. zw. kosttfBsraafe iswwr na ftdbnłsmą »  wsglą- 
!J w  togi, d e e n y ch  t-ie Euópi b y ć  Saraay z a  wasyntlw oh iee>i<r. 

hosadw m ą  sssraf sffs&oislett \mkm, prtez stesawaeste 
iRsmage BcfcySsł się td oSd&fiła kaatyBfjante
drz&w& na

W  Myjł swad tfljfftytneji, wszslkia wj wlaszoseni* 
ORui być edsaitekrwsas. Eaąd bę&to wiy: wetrla! pł*<ić 
-Ascnlo palna ceny za drawe. WBfcate&: t-ege ci właawcl#!* 
łasów, M łrsj ifę u*feylałt sjstewasycj&fiia ad spełnisaia 
łwi&iczeó, na uir.h niiełetfafa, byliby, z chwilą znioaiazi* 
fc. zw. kantyng-catów drsswnych, niejako wynagrodzeni za 
Jch bierey eptr.

Cbrąc pśwnetniepnłe r&?k-i'-ą cłąiary na wazyfttk&cfs 
w łaśtfóslf teftirw, nwaia wafsskodswrc* aa kosłeease u w 
łonie poto ««»gp projektu naiawy, któryby zadsść& c.,^  
iprawieiili waisi.

Pedylusini wnoazą tedy:
Wysoki Sejm raczy ushwalić następującą ustawę:

Wat a w z
t- d n i a  1921 r.

o d a n i n i e  z m a j ą t k ó w  l a s o w y c h  na c a l a  
o d b u d ow y ,

A r t ,  1. Z  S*6&sr ppy^ss^iygJr, wś*k*«y«i peead 23 ha,, 
arodtsg: wykaeów jKttaztzslsayais, wagłęfeia iHt^ah njv*sds- 
*$<&■ wkwtdw Uteyeli z 13&MRł®ł &&&W wał- i
fcjiA et oiasabA^iińr a Srłotaiafe etarfów ł-jSwąpofe, s^Sb^j* 
jjje\  głwtefcjizśłsteei, l:,<**c od teta 1 liataspaóa Ik lS  r.

i.. u i$ sm  jtesJise

w fę ; 
y* Pb

,BT 9̂<MK

^ r^ h a  uźuźylk*i»e?a, wiglfiśw®3* &m%
ekwhuaWnś vy f»t«iWCw.

A rt-, 2- 04 pawyfercaj daEiay zsrclnrwta aąi
l j  laty kewuaatre;
2} basy instytecyj oiyteczaeźci pabEcsaoJ.
A rt . 3. I l a ś ć  d r z e w a ,  a d d a n a g o  na  c » I #  

vd bn  dcs.s.y, aaT^Wdst&wda paatenewień ntbawy z  daia 2®.
(SŃł pr. Nr 29) do w y s a k o d z i  3O j i i» ^  

JBfńitt I ł - l e t s l o A ,  w z ^ d ę d a l e  5 - i « l * i » b  e t a t ó w ,  
|» w#6i B6Z8««*i4«CBt» uŁiaiłb^stera ratairtwa i ć  Ił' pwt- 
Sfcwatrydi z « « » .  jf , wrw&giji l® łd  r. (Oz. »ot. IW W, pat.

v k t < z  b y ć  z a l i c z o n a  a a  p o c & o t  d a n i n y ,  
*e®xa4k3Mj adbis^oą u stewą.

A f t .  4. Wywiar, jakoteś gpeieb nvs*c*eaa daiiiy! 
w scteaiM fs£ w patAwos, nalateć bęM e <o atesteterztwa 
haten w p&Ń&aniomiu z Biatatawtenał roMwbwa i dóbr 
paĆKŁwtwryah i MdalatereterMi m%4t pakkanyob.

A r t  5. Ustawa iin i»b is» »bewiaanie na catvp> *b-

szarz* E*ec*yp«BpołitoJ polskiej i webt-.«*i w życie a dni»*s 
jej ogłossentt!.

Art .  6v Wylenanitt taj Hat*wy ponica* Lię miaistr#«* 
akarbu, w p*roauiaiaaia a wlttietrwa roiBictwa i dóbr ps& 
etwewych oraa ministrem rotrót publiczni cc .

Jan brył i tcw,u
Jsat tgt WBisses^ ktorego nchwaieiie ®«Sie odm®& 

poetawio B^fawę edłmdawy krajn na zneałnie nawy®*1 
Jelfeti się ściągnie % włsicioieii ]<ut®w daai»« 

■% irsswk,, &r»i-.fet:5 va.3-ą w taj natawie, te ftSiiaWs 
»e  tdfaśimstą 1 i ssietrow ę-iaśeisRaye^

®!Z«SS- f>3 S8i9i& 4S Mit HI W  i‘ bSbidgiWy. ibaKiaą 
tą sią c*p^.ią w ruafećrjsiacłi, cz?/.cią xa4

B«tyjgy Cs z&ls&mm, wła^cirJeij In* ..w aa 
laomt i w Po«5a$‘5)dbiH, sknd trc«ino s^rowa-lsaó dra^w® 
4w ot-tH-:, sraissestwydi wajeą. £5 więc wiaścicisia l& 
ad w sapkoą tą w gotówc*, pnsycâ saa drŁ^we -ą
siss* się lłGRyfe po eestaefe tsrgswycb. Z»ticxy to, m  
wóaioiiial Isisśw iafdde laesiai złożyć rz5-*8wi i&isHĄ 
p©»3piigr wytf.aat-soBĄ praes nrąd c*aą 4& Ml: a , ases* 
żs^dóany a cesą targową, wyB»*«ą«ą okoł* 3^60 
to j*et, że ki koż&j metr kisbiCKSj złoży dosio?. w tsf * 
sbtańsi skalo 3.8®0. Mk. Dzięki tej dsnitris, prąd uzyafea 
fy»śs*xa m  e^uSS-arę-ferajn w wysw-ktisei 3Ś cfo 4 #  
fflttjsrfe&te isareś pef^klch.

Jtk wapossniuliśsiy, pewae zamieszacie w sprawa 
sdhsd* wy vrgiw&dzil Ksiai^er skarbu, M i c h a l s k i  
fesóry SAgreził Łasskniącieai kredytów as odbeds^i 
% ®6tksz l - f »  etyesEsia 1322 r. W  sprawie wyjaśaiesi* 
iStaeewisfc® rząAn wobec sdbsdrawy, odbyło- się dua ł  
gruiaia. b. r. pfc» .«zeni*

s « j^ 9 w e j e m is j i  dla t^ ^ u d § »y  kraju
w «bsc*ośei srasydeata Eisistrewt iaż. P o t t i k e w  
sl t i egt f ,  ss-iiŁiatm eterb®, dra. M i c k a f ? k i e g o ,  i mi 
aistra r»A4t fnAliscsych, iaś. N a r u t o w i c z a .

ha .-ęarzfefeku sbŁud. byJjr fesiai kwest-j% iietjcaąc*
ł )  B * i e * ł * a i a  f f l f a i e t e r s t w a  r e # A t  p *  

b ł i t » « y e b T w 'b jś1  aafewały esj-mewsj kęawiaii kos* 
s^te>cy^Gj, jv5K*siw oasraa oiwiadesyły się 3 isee k» 
asaą-o S8)iaawa: icjóŁ paWi-sasaych, weiaa i. edfeudoir} 
kaa^t: -

a) zssskfMęsia kredytów na odfeudsw® z dnt«a»
1 st^cas^i NB22 r.;

3) «te®rs$ais ^aitku dla edkyslawy kraju po mp 
śli rządo wego jnejektu rst-se»y, który wyzaacza. dotacja
2 miliardów Bitarak ta  pekretki.

Minister afeArba, dr 2li c k a l s k i r złatył na p o i 
stawie ieiaesayślaej lickwały E&dy miaistrdw oświai 
czeaio, że:

1) m i a i s t e r s t w o  a k a i k u .  nie z a s i e r z a ł t  
a i g i y  z a e s i ć  m i a i a t e r s t w a  r e b d t  p a b l i c a *  
a y c b ,  tata a*4ądsło tylko z a i s i e j  s z e i i a  l i c z b y  
u r z ę i  & i k * w ;

2) krwiy% na eibu4etifqbkęią d»!*j przyzsawasą 
taeaitfiu&m jezaak zapasą w yijtk i aa ŁteaiaietEs«ię'.
1 i teU s=  ̂ bniiytjr Ra t«»  cel nataaą pr*p *»M , isiai 
* a :  p w M a i  saeie dtapiare pe aalafewwsia praw tk js  
Mfewy o aueiH^ wająjKewej i ustawy o środkach aa- 
prawy !ieass®w psala^uŁ;

3j yajafot aate-wy »  stwsmaais baak- dla e ib s  
iew y l e n  jBseitetoar mstet Se^atewi w  Ip c»  l t j ł  ł

M A m -r K a r u t « w 1 « z  ecwiad^cjd, ®a obawiąr 
żujące ustewy z 21 Łatese 1*1® w ka o i^atarceagia
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drzewa budulcowego i opałowego, tudzież z 18 lipca 
1919 r. o-zapomoeach na odbudowy (20^000 M ;p.) zostaną 
włączone do projektu nowej ustawy o odbudowie, jaką 
rząd przedłoży Sejmowi.

Na zapytania posła B r y l a  odpowiedział minister 
skarbu, Ż3 organizacja odbudowy przeprowadzoną będzie 
w porozumieniu z ministerstwem robót publicznych, a z a -  

gadr osadnictwa wojskowego ua kresach zostaną utrzy­
ma* e, przyczem jeduak techniczne przeprowadzanie 
©f-śduietwa zostani® zreformawans.

Po przeprowadzeniu wyczerpującej dyokssji, w któ­
rej zabierali gies posłowie: B ł y s k o s z  i K ę d z i o r  
t  P. S. L., a xr której poruszono także s p r a w ą  z r e a ­
l i z o w a n i a  p r o j e k t u  m i n i s t e r s t w a  r o b ó t  
p u b l i c z n y c h  p o c i ą g n i ę c i a  d o  ś w i a d c z e ń  
t y c h  w ł a ś c i c i e l i  l a s ó w ,  k t ó r z y  ni a  w y p e ł ­
n i l i  o b o w i ą z k a  d o s t a r c z e n i a  d r z e w a  na ed-  
b u n o w ę  po  m y ś l i  u s t a w y  z 28 l u t e g o  1919 r. 
(sprawę tę załatwia przytoczony wyżej wniosek P. S. L. 

v  w sprawie daniny z lasów na odbudowę), uchwaliła ko­
misja tdbuilowy kraju jednomyślnie następującą molme.ą:

„Komisja odbudowy kraju przyjmuje do wiadomo­
ści oświadczenie rządu w sprawie dalszej akcji odbu­
dowy, że d o t y c h c z a s o w e  z o b o w i ą z a n i a . p a ń ­
s t w a ,  p r z y j ę t e  w u s t a w a c h  se j mowych,  b ę d ą  
w z a s a d z i e  n a d a l  u t r z y m a n e " .

Ustawy te są następujące:
1 ) ustawa z d. 28 lutego 1919 r. o dostarczaniu 

drzewa budulcowe ro i opałowego;
2) ustawa z d, 13 lipca 1919 r. o zapomogach 

państwowych ua odbudowę;
3) ustawa z d. 2 marca 1920 r. o technicznej od­

budowie wsi, miast i miasteczek;
4) ustawa z d. 15 lipca 1920 r. o z a p o m o g a c h  

p a ń s t w o w y c h  ń a ó d b u d o w ę k o ś ć i ó ł ó w w wy- 
s o k o ś c i  B0«/e r z e c z y w i s t y c h  k o s z t ó w  o d b u ­
d o w y ;

6) ustawa z d. 21 stycznia 1921 r. © dostarczaniu 
materjnłów na odbudowę gospodarstw w wartości 26.000 
Mkp. według cen z lipca 1919 r., tudzież o podrywanie 
przez państwo całkowitych kosztów materiałów i facho­
wej robocizny przy odbudowie szkół i domów ludowych.

Dzięki zdecydowanemu stanowisku posłów ludo­
wych sprawa _ odbudowy krajn wejdzie więc nareszcie 
fia tory właściwe. Przeprowadzenie ustawy, projektowa­
nej przez Klub posłów P. S. L. w sprawie daniny z la­
sów na odbudowę, nie będzie rzeszą łatwą, bod obszar­
nicy, mający w Sejmie swoich obrońców, będą robić 
wszystko, co mogą, aby tę sprawę utrącić. Mamy jednak 
mimo wszystko nadzieję, że znajdzie się w Sejmie więk- 
azsść, rozumiejąca znaczenie tej sprawy, większość, .która 
tę ustawę uchwali.

Jeszcze dotkliwszą, choćby ze względu na zimę 
obecną, bolączkę stanowi

brak tirzsw a  apałew ego.
Ze wszystkich stron państwa otrzymujemy setki 

/karg od włościan, że albo drzewa wcale nie mogą ku­
pić, bo obszarnicy lasy zamknęli, albo też nie mogą go 
kupić z powodu niesłychanej drożyzny drzewa. Ce zna­
czy brak drzewa dzisiaj, gdy mrozy nastają coraz sil­
niejsze tego nie potrzeba tłumaczyć. Nie rozumieją tego 
tylko właściciele lasów, którzy śrubują ceny za drzewo 
w sposób zupełnie niesłychany. Stosunkom tym musi

być położony kres. Jeżeli poczucie obywatelskie a wła­
ścicieli lasów tak stępiało, że sami oni nie dorozumie- 
wają się, iż ludności w tych ciężkich czasach musi się 
przychodzić z pomocą, to niema inuej rady, tylko Sejm 
musi się tą sprawą zająć i zmusić czynniki rządzące 
do poczynienia kroków, aby -udność wiejika mogła na­
reszcie zaopatrzyć się w drzewo po cenach przystępnych,

Na posiedzeniu Sejmu dnia 9 grudnia b. r. Klub 
posłów P. S. L. waiósł następujący w n i o s e k  n a g ł y

w sprawie zaopatrzenia Sudneści w drzewo 
opaJewe:

„Ustawa sejiaswa s dnia 28 lutege 1919 r. *p»wsiniła
rząd do zaopatrywania ludności w drzewo opalowe po 
eonach, ustanowionych prztz rząd. W tm  «ein rząd 
ma prawo wydawać drzewa opałowa z lasów państwo­
wych, jakoteż zajmować odpowiednią Ilość śrzowa 
w lasach prywatnych.

Rxąd jeónak ais skeraystnł z tjeh pełnswesnici^ 
Sejmu, a ludnólć, p#zbawi«na opieki rządawej, wydattłj 
została na łup orgji psskarstwa i wyzysku prywatnych
właścicieli Ismow. v

Ladność w państwie polskiem sieżs obecnie nabywa* 
drzewo opalowe tylko za świadczenia osobiste, za delajj, 
zboże, lub za tak wysoką cenę, że ona sniomożliwia zapeł­
nię zaopatrzenia się jej w niezbędne,, zwłaszcza w porzs 
zimowej, drzewo opałowe.

Ludność, doprowadzona do rozpaczy, pali swojo ogro 
dzenia, części budynków, a gdy i tego zabraknie, z m u ­
s z o n ą  j e s t  w ł ą s n o w o l n i e  z a b i e r a ć  d r z e  w t 
z l a s ó w.

Rząd przyczynia się w ten sposób do samewolsycl 
aktów, ze s tre jj zrozpaczonych ebywateii i potęguje w pań­
stwie zamęt i aiiur#hję, która raożc doprowadzi# państwo 
na brzeg przepaści i do bolszewizmn.

Rząd, nakładając ceny maksymalna na produkta rol­
ne, nie pomyślał zupełnie o cenach maksymalnych aa 
ęirzewo, która w ni*ktury«h skalicach damljuZ! do 3U.C0T 
hlkp. ICCO !nS. Orjnna rządu, powałan# do walki z lichwą, 
są zupełnie ślepe i głuche, gdy chodzi O lichw ę drzew n y  
jakkolwiek ujawniają wielką enargję przy sprzedaży pro­
duktów rolnych ze ee*ę penad taryfę maksymalną, 
zaprowadzenia walnego kandlu tessr artykułami.

Nie lepiej dzieje się w l a s a c h  p a ń s t w o w y c h .  
Tutaj spotykamy na każdym kroku s a m o w o l ę  o r g a n ó w  
l e ś n y c h ,  wydawanie drzewa zp protekcją lab tyk:* Mię- 
jąeya  trafiś do zarządów lasów,yck.

fchan ten, e ile będzie nadal trwał, ulżs doprowadził 
do ujemnych slistków dla państwa.

0  tych powsdeW Wysoki iSeim raezy "lehwaBć:
W zywa się rząd dc b e z w z g l ę d n e j #  w y k o n a  

n i a  n s t a  wy  s d n i a  28 l u t e g o  1919 r. i z a #  pa ­
t r z e n i a  l u d n o ś c i  w d r z e w #  * p a ł # w c  p o  c e n a c h  
m a k s y m a l n y c h .

Rząd winien złeżyś sprawezdani# fejraswi s wyda 
nych zarządzeń w ciąga dni 1 i-tu."

Raz musi się zdobyć rząd ua c-nergją wobec w kśct 
cieli lasów, którzy postępowaniem swojem dotychcza­
sowym chcą, zdaje się, udowodnić, żo sobie nic »i« ro­
bią z obowiązujących w państwie ustaw.

Stosunki, wytwsrzona przez właścicieli lasów, są 
tego rodzaju, że bez rozciągnięcia ścisłego nadzoru *a4 
gospodarką w lasach prywatnych, nie można *yśłe« 
o zmianie na lepsze. Tym względem powodowany Kfab
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osłów P. S. Ł. WDiósł na posiedzenia Sejmn dnia 
gindnia następujący w n i o s e k  n a g ł y

w sprawie przeprowadzania śeisłega nadzertt 
nad gospodarką w lasaai prywatny en.
„W ysoki Sejmiai
Uchwałą a dnia 10 lipca 1919 r. wezwał Wysoki 

'fejm rząd do przedstawiania projektu ustawy o u p a ń  
t w o w i o n i n  l a s ó w  p r y w a t n y c h  z wyłączaniem 

„sów gminnych i małych działek leśnych.
Powody, które wówczas skłoniły Sejm do powzięcia 

•owyższej uchwały, nietylko n;e zostały usunięte, ale owszem, 
.ostały jeszeza więcej spotęgowana.

Gospoaai ka dewastacyjna, egoizm właścicieli lasów 
rywatnych, nie liazący się zgoła z nioodzownemi potrzebami 
zerok.ch mas ludności, podnoszenia cen drzewa do nie­
bywałej WySOlfuŚC , uniemożliwiająca nabycia drzewa .ak 
.a budowę, jakoteż na opał, znamionują obecną gospodar ę 
ro wszystkich niemal lasach, będących pr; wacną własnością.
tłaśclciele lasów prywatnych stawiają zorganizowany 
pór w wyaawan.u drzewa na ououdowę do tego stopnia, 
e nie będzie ona mogła w takich warunkach być przepro- 
-ailzoną

spekulacja produktami lasowemi i wyśrubowanie cen 
oszło do takich rozmiarów, że zagraża to wstrząsem 
iko omicznym (ha gospodarstwa kr.*jowftgo, a noże 
zakloteilfeui po. ząldU publiCZ>ag;i. W wielu majątkami 

iśnych gospodarka jest tak rabunkowa i dewastacyjna,
e katastrofa drzewna musiałaby być nieun.kniąną, jiżeli 
en stan miałby być w dalszym ciągu cierpiany i

Dolać należy, że wiciu właścicieli lasów, szczególnie 
ąospedarujących na większych kompleksach, do tej pory 
eszcze trzyma s ł n ż b ę ,  n a l e ż ą c ą  do  obi ;  e j  n a r o -  
l o w o ś c i ,  niejednokrotnie wrogo do państwa usposobioną, 
io szczególnie na krasach stwarza groźno państwowe nie 
bezpieczeństwo.

U obec tych danych, zupo-;nie zgodnych z prawdą, 
odpisani wnoszą:

Wysoai Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się rząd, ażeby, z a n i m  z o s t a n i e  w p r o ­

w a d z o n e  w ż y c i e  u p a ń s t w o w i e n i e  l a s ó w  p ry - 
r a t n y c h ,  przedłożył Sejmowi do dni 30 projekt ustawy:

a) r o z c i ą g a j ą c e j  ś c i s ł ą  k o n t r o l ę  na d  
i r y w a t n e m i  l a s a m i  i g o s p o d a r k ą  w n i c h- p r o- 
s a d z o n ą ,  oraz

b) n o r m u j ą c e j  w y r ę b y ,  c e n y  d r z e w a ,  j a- 
t o t s a u t r z y m y w a n i e  k n l t u r y  l e ś n e j  w l a s a c h  
p r y w a t n y c h  w należytym stania” .

isagłość tych wniosków motywowali posłowie lu­
fowi na śiodowem posiedzeniu Sejmu, dnia 14 grudnia, 
damy nadzieję, że komisje sejmowe szybko się z tymi 
vnioskami uporają i że niezadługo sprawy te przyjdą 
pod o rady pełnego Sejmu.

Klub posłów P. S. L. spełnił swój obowiązek, sta­
piając z całą energią te sprawy. Spełni on ten obowią- 
,ek i nadal, przypilnowując, by załatwienie ich się n:e 
irzeciągało. Sprawy drzewne, ta największa dzisiaj bo- 
ączka ludności, muszą być w jak najszybszym czasie 
Ua dobra ludności unormowane.

siąsli
Mysłowice, 11  grudnia.

» W czasie pruskiej ni woli niewólho było i-oiskie 
mu rolnikowi zrzeszać sie nawet zawodowo. .Rząd pi oski 
guęoił aaztia myśl Związku, a Izbą rolnicza we Wro­
cławiu ś!<*d,-.iła bacznie Każdy ruch polski w ty.n . ie- 
runku. Dopiero p k l ę s c e  N.amców w ostatniej wojue 
i po przewrocie listopadowym w 1918 r. odetchnęła 
polska ludność na Górnym fś.ąsku i poczęła myśleć 
ó zrzeszeń u.

Pracę na tam polu zapoczątkował p o w i a t  o p o l ­
s k i  z o. Ku, ,  i l a s e t u  na czole. Już w grudniu 1918 
założono pierwsze Kółka rolnicze w trzech gminach 
powyższego powiatu: P o p i e l o w i e ,  G r o s z o w i c a c h  
i S t o ł k o w i  o a c h. JNa pierwszym zjeździe w Opolu 
wybrano tymczasowy zarząd główny z p. Ku p il  asem,  
ako prezesem, na czele. Sekiefarstwo ob;ą p; D u d a 

skarbnikostwo p. Da tka.
W ten sposób powstał G ó r n o ś l ą s k i  Z w i ą z e k  

r o l n i k ó w ,  który l.cząc zaledwie koka Kółek, prze- 
..ro.Cjidził wy boi y do U ad rolniczych, i'robotniczych »xzy 
starostwach' powiatowych i zwyciężył. Związek wywal* 
caył - natychmiast- wielo ulg i pr. w ula .polskiego rolnika, 
dostarczał w.ci - srooków produkcji rolnej gospodarzom, 
jak nasienie u a wozów i t. p., a nawet zmusił Kii .u 
Niemców «:n‘ rozparcelowania swych gospodarstw.

\V 1919 roku zwołano-wielki z j a z d  r o l n i c z y  
d o O p o i a. Pi < ewoduietwo objął p K u p i 1 a s, zastęli­
stwo p. B r e i i ń i k i t G r z o a k a, sajretari i t p. B i a s, 
skat b p. D a t k a Tak uknnstytuował się G ó r n o ś l ą ­
ski  Z w .i ą /.

Zarząd

I N Ż Y N I E R  O O L E S Ł A W  S K Ą P S K 1
ir a k ó w , uitca Kr« m erbw sk a  10, 1 p . T e l. 25341,
ipoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 

parcelacje majątków. 7Q9 43 O

ek  r o l n i k ó w  z t-T-i/.ihą w Opolu, 
ten pracował ia tzwyczaj sprę .yŚcio i sku­

tecznie. Natychmiast założono w Opoiu pierwszą pol-ę ą 
Spółlfę z ograniczoną poręką pod firmą „Rolnik” , do 
k»ó-ej p zyst.ąpiio natychmiast 500 członków z kapita­
łem zakładowym 317 tysięcy marek niemieckich. Spól;a 
rozwi ała Się bardzo pomyślnie i wkrótce powstały nowe 
w Lublińcu, Raciborzu, Strzelcach, Kluczborku, Kozia 
Bytomiu, Zabrzu, Rybniku i Katowicach.

Zarząd począł wydawać także poDki tygodnil 
rolniczy pod tytułem „Przewodnik wiejski1' pod kierow­
nictwem -redaktora, proL D u b i e l a  i współpracownic- 
uem  prezesa K u p  i ł asa.  Zaraz w pierwszych tygo­
dniach nakład t-.-.o pisma wynosił 70 tysięcy egzem­
plarzy. W łouie Związku powstało także Towarzystw* 
pszczelarzy, które pracowało nadzwyczaj wydatnie.

Praca Związku napotykała bardzo wielo trudności 
ze strony niemieckiej. Niemiecki „Schlesischer Landbund* 
pod przewodnictwem barona Reitzensteina i niemiecki* 
pismo „Der Oberschlesische LaDdbund" przeciwdziałały 
przekupstwom i fałszem usiłowaniom i pracy Związku. 
■Jednak rolnik śląski okazał wielką odporność i wielki 
zmysł organizacyjny i wiele rozumu. Dowodem tego 
następująco cyfry: W 1919 roku liczył Związek 15 za­
rządów powiatowych, a już 1 październ ka 1990 roku 
istniało na Górnym Śląsku 787 K ó ł e k  r o l n i c z y c h  
i 58.849 c z ł o n k ó w .  Obecnie jest 813 Kotek I 64.30(1 
ezłonków.

Z powoda ostatniego podziała G. 6 'ą sk a i przy­
dzielenia zachodnich powiatów do Niemiec, praca w czę­
ści pruskiej musiała nlec terorowi germańskiemu, jednak



w cięsci polskiej istnieje 388 Kolek rcłsi. aych, a mia­
no wicis;

w powiecie l u b l i n i e e k n a  62 Kółek
„ t a r n o g ó r s k i m  92 „
„ b y t o m s k i m  19 „
„ k a t o w i c k i m  25 „
„  r y b n i c k i m  96 „
„ p s z c z y ń s k i m  94 ,

które w czasie estetsiego powstania wiele usług oddały 
poiikiei ladneści, zwłaszcza w dziale apr«rwi»ttjL Kółka 
te prscnj* inUnóyfraie, urządzają częste zabraam. i zawia­
damiają zarodowo polski ind, który z chęcią gar»i» się 

' peó sztandary In^&we. Tygodnik Związku „Przewodnik 
wiejski- w/choazi obecnie regularni* w przeszło 20 ty­
siącach egzemplarzy i szerzy ducha polskiego i wiedzę 
w szerokich warstwach frófflDŚlspkiegd rolnictwa.

śląski Związek rolników pracr-Wftł takla dla spra­
wy narodcwsj. Z jego jasienia wyjechał w czasie ob­
rad Ligi Narodów do Genewy prszas K a p i 1 a s i bm uł 
tar* s&ręijście ? » w  lodu peteki-ge aa G. Śla&ka. Praca 
Bis usMtfa w obecnych ciątkkA eaoeack, a Zarząd głó­
wny m-gaaje w M yśłr'jcach i prawada polaka robtieay 
ind w ucchu narodewysu, usitająo przyjść ladewi z so- 
mocą moralną i materjalną. Dr / .  S.

Myslswlcs, 11 gtradala.
Niemiecki, prcski sejm w ssriiaift obradował w dniu 

<5-gO grudnia Ją. r. nać ntwarsemiem u r t % i a Lc 1 om - 
j  a c y  j n o f  «  d l a G. Ś l ą s k * .  Pnaka hydra aańiasw-. 
takladać nowe placówki ge tł« aiaa^rjae w sekt ł
roi31 czych na G. Śląsku, przestający a  pod aabweiR 
pruskim. Pnskb m i n i s t e r  r o l s i c t w a  W e n d a r f ł  
•mawiał z  nraąJa^jwaw* g^masJawiii G. Słąąka i wy­
właszczenia poiskich reisików. Fpeajęoiy tę cześć jego 
mowy:

BOk*k troski o peiniesiesm produkcji rolnej, Eajkar- 
iz i» j sajmuje rząd praski s p r a w a  k e l o n i s a c j i  G ó r ­
n e g o  Ś l ą a k a .  Uiw«rs«aie w tyss cela urjĘ«ał»*eji A&ta ■ 
i a  już de skutku. Dl* G. Siatka utweray r*^l ysmkf m -  
roko psmyilaii* T*w»r*y#two ksUiiifccyjne a dueke ifetaą 
poHoc* se stroay pruski*go rsąda. (Żywe •klneii »a  ttwe.ch 
peałów). Prłcs tego pewstucie na G. Śląsku o d r ę b a y 
u r a ą d  k o l o a i s a e y j n y .  Rząd wyraża iyesaaie. by s ię  
t a k ż e  p r y w a t n e  k a p i t a ł y  z a i n t e r e s o w a ł y  
« p r a w ą  k o l e n i z a c j i .  Miiiatsrstwo rtinistwn w Pra- 
liech przygetowuje apecjałną ustawę w cela srayEpi»s3eni& 
t aproszcoesla biega k»l««i* i* ji i zawierza prsjsnsię bslwó- 
■tem natawewe ulgi podatfcow* i ince. Giaiay oądą także 
jrspółdlaiałaiy w tej pracy- .

T*.k preoBiawiał praski raisistsr i t a k  wy g l ą d a  
p r n s k a  d e m o k r a c j a  i r e p u b l i k a .  kłowa ta jsst 
pehańbuBiea wawlkiaj kultury i welsesji. Wwywkia 
ęse*ty nie»i«cki» triumfalnie *§ia «?sją  ją m  nachla*® 
Btiejeca. S s is  7 grudnia rano deaiwły W «g*w«y, śe 
•prawą pewy^Bcą, tak f  tóią dla p*Ł*kiaj laiatcei Gór- 
negc S*«tka w s*b *r»  pnakim, nckwali a^aa pmtai.

Prasłcy łapią s«bi* w t»a sp**ók z w»si£i«>§* 
poczucia prawa i spr&siedliwaćd i deją aa heddrn 
kroku doweij, i t  nie tzaąją żadnych praw mniigsześci,

żadBych uchwał koalicji i prowadzić będą nadal poił 
tykę gwałtu i przessocy.

P o l s k i e m u  w f o ś c i a ó s t w u  p o d  z a b o r e w.  
p r n s k i m  g r o z i  z a g ł a d a ,  b e z p r a w i e ,  rcę d z * 
i ś m i e r ć .  Prua&cy gotują mu jaszcza gcrfisy b a , ani' 
żtói w czasie niewoli rolaikóm w Wiffilkłpełsoe

Stosunki w aisszczęsnej W am ji i Mazurach dają 
przedsmak panów unia pruskioga na G. Sls^lra.

Cały naród pilski, a zwłaszcza polskie w&tóaissft" 
utwo i polskie Stronnictwo ludowe rtuaie B t̂y t̂aRŹasi 
w o b r o n i e  d r ę c z o n e g o  p o l s k l a g o  l u i s .  Se®i 
włsśckn polskich u c h o d z ą  c o d z i e n n i e  z e a ę ł e l  
G. S ł a s k  a, p r z y z n a ć . * }  K l e s o s a .  CWzt*unlą 
Naczelna Buda ludowa as- G. Śląska «4rs/»ą j*  wijui* 
mośi i o mordach i rugach praskich w zachodniej częćor 
nieszczątnei zieiai piattewskiej.

Bząd, Njm i naród palski nie pozwolą chyba ną 
dalsze panoszasie się w-Eurapie polityki gwałfe i br®- 
tslcoj pięści pruskiej! Iwłnik polski, ©dwietzsie «da&y 
»*  piastowskiej ziemi, zroszenoj potei i oży&aesej p«»55eą 
wielu p®kf>leń polskich, nie powinien we wła-sryrr. krajń 
ningsć bietalaej i bezprawnej ergji ynywłaasaaatąki. tfełf 
Polska i cały świat zaprotestuje praeiwfco pruskianMl 
bezprawia w ebieńie prawu boskiego i iaesk^fo.

W czasie wialkiej wojny odparto i ps^a^ioisą 
krwawą pięść piusaeką; ebecnie naacłiodri essas, by csły 
św^at ssiidarnie odparł z a m a c h  p r u s k i  na  w o i  
a « ś ć ,  d e m o k r a c j ę  i  d o b r o  p o l s k i e g o  w ł ^  
ś c i a n s t w a i    Dr J. 8,

Gles chłopa z  Wielkopolski.
Otorowo, 28 listopad 

Kschazif BcacasJ Jako stały czy tid a i >I%staą
ckoSsfem i ja pacę słów napisać o stosunittch u na*, 
w Wbe&o^bissio.

"W&me wmytwy, że za czasów pruskich shsiliśnay 
tu ws&ysey w swsrtrcb saorwgacii obtronsych pczdc&wt 
aaohii«B«93 połiifyee pruskich juakrów. Hot sfi%»vy W0* 
W  i aBsuź ojoów. T o wyrobiło w n&s, chłopach, kasę- 

fkMtowie, których yeybioralłśmy do ptirlamonitai 
aśeseidokiieg-o, nw sfetB na straży potrzeb szorokścfe 
«! &a lu*u w^dkopolakbsgo, reis ońrić a n*” -i ł̂ csaiŁKicĄ,. 

swite otf^w^wsdi wskazówek od nas, bo waszeika prs-ea, 
szeasza i cwpturizaeja polityczna była aaan prze® Pru-, 
saków zaferonima.

Kiedy spadły kajdany, utworzyła się w Posnais* 
skiem Naczelne. Reda Ludowa. Stała się ona kuźniąj 
i  źmdiom myśli dtdelnioowoj. Zwcaętio pónfewi«nać ianą 
dmeieico p©lskie>, zsicaętiet spotwarzać PoLikę ładowną. 
Jfeaabępaae zaczęto pąmiewisnzć PoI*kie_j5troDrLictwi® 
Ludowo, które p kr wszo dopwjro kr-jsi u m » stawiską, 
Na wseciudi, zcbaajuach, w kołach kultu rtós^ oćvf.lafco* 
wycłi i p:c^pods,rc»ych, szerzcaw nśocsawiść d# daai»> 
k»&oą, do stro«nkitw«i ludowego. Lud tutejasy, wyu 
askelony w walce z Prusakami i prsywykły- <Ł> kamo- 
am, nic apostreesd aśe odrązu, aJo kąmic. stanął po sźm®* 

tych werohole w, którsy fa»a»wałi naól odrębtuoócń| 
tSTMkfląaift«&ł. Gdy ludewcy okjąli nądy, roapecoętJ# 
esfc w rajehyewAyjsny sp*»ób okrfcdać ze <nct okywrs- 

TH-zcdBtawwow, przywódców P. S. L. j»M  
Pbroóbfesąy. Wyborcę do khóryck macy nasze sbssięłyi 
nioprzygsdPWTane. wsrowadzaty do Sejmu łudzi nie ror

_ _ _   _____________________________________5
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prezentujących interesów ludu. Dzięki temu wprowa­
dzano w naszej dzielnicy sókwesbr, który utrzymano 
aż do sierpnia b. r. I przy tym sekwestrze do  kazało s i ę ,  
iisk nasi wstecznicy tumanią, lud. Rolnikom opowia/- 
dano, ża sokwestr uchwalono w Sejmie dlatego, że te­
go chcieli ludowcy, zaś inteligencji i robotnikom 
przedstawiono, ie  to zasługa, tylko poznańskich po­
słów, którzy w ten sposób chcieli dać ludności miej­
skiej tani chleb.

Minio wszystko, Polskie Stronnictwo Ludowe 
zanzęło się coraz bardziej u mis zakorzeniać. Nie mai 
my, niestety. odpowiednich kierowników. Dotychcza- 
jowi nasi kifcrownioy, ltsśóża i iatelig mcjai. przeciw­
stawili się ruchowi ludowemu, przycaem wygrywa się 
sarną religję. jako czynnik polityczny. —  Lud nasz, 
gromadzący się coraz liczniej pod sztandarem P. S. L., 
jest z pewnością stokroć i^ferpucjszy, stokroć bar- 
dzej przywiązany do Kościofai. mi ci, co ludowcom za­
rzucają wrogie stanowisko woboc Kc-śdoła.

Powoli przychodzi ludność tutejsza do przekona­
nia, żo dztelnecowość i utriynsywaurae jej' jest państwo­
wą zbrodnią.. Coraz głębiej utwierdza się przekonanie, 
te tylko z;ednoczenie mas włościańskich w jedno P. 
■3. L., da Poisce silne coarcie. W tym kierunku też 
'dziemy.

. Mam nadzieję, że Bracia wielkopolscy coraz czę­
ściej będą zamieszcza'4 w »Piaście* swoje głosy, aż 
jsrzyjdate do wytworzenia ścisłoj łączności między 
hłopami wszystkich dzielnic.

Bicz, włościanin z pod Szamotuł.

rn.
tyvoj w alucie w ykorzystu ją  kraj, posńa- 

śŁ%ju.r-.y- v,-Uu.o iaiśką, bo mogą tanim kosztem  w ykupo- 
sssć w nim wszystkie remtowmśejszs przedsiębiorstwa, 
a  nawet zapalę i surowce.

Wieika pocące dla Polski stanowili chłopi, któ- 
®y. wmoariąc z Ameryki, prrrwozoli z>e sfcbą dołary. 
Mzrtość dolasc pG' w # j»e  światowej jest wyższą od 
<słoia. I ci chłopa robili na wymianie dolarów na laaffki 
tn&komity interes, lecz te krajowi .nie: jarzy nos ifo ża­
dnej szkody, bo i dstery i marka pozostawały u nas. 
Poży tek .jffdaruk z tegie obrotu nie był dla petństwa tal-ii 
jaki iaógł być. PostaKun się to ■wytłśEaiCBiyć.

Ifeska, spićbtiąc coraz to niżej w wartości, za­
chwiała zaij^ąće ludności do tego pteaaądza. Coraz 
czp-.ci-sj Htaarataf aiie lokować oeaz^duańci w obcej wbu- 
'• przewsćss© w tłolaraoli. Nawet kupna i sprzeda- 

>dby wał’,’  się w dolarach. - B o lv y  te wykupywać 
przewoźnie żydsa i, inni sjy&kitiaocż i wywozi! je potar­
te mnie za granicę. Gdy ludność nabierz® zaufania, do 
własnej wn4utv, c®, zdaje się, już nsuich&dzi, to dolary 
ire większej iósfcf wyjdą z wkrytia i zasianą wymie- 
nóooo na loagłci. zss za t© doter? będzie.' mcśnK wyku­
pywać r f ? .  g rs ircą , eo znowu kurs tej marki pod-

izeca naeć duże fundias® i te w złocie lub ob­
cych walumch, aby urecufewaó kura swtyjsi wejuty.

Chodzi tu bowiem o to, by tę swoją wiJuto za granicą 
wykupić i ściągnąć do krą] u. Równie dobrze mużmibv 
te marki z za granicy ściągnąć, gdybyśmy -zwiększyli 
wywóz z kraju, wywoź drzewa, bydła, zbta-ża, jaj. skór 
suiWwych. względnie przerobionych, spsrytus-u, cukru 
i t. d., a jeszcze lepiej przez wywóz fabrykatów, wy­
wóz-/łzoczy potrzebnych wszędzie, wytwarzanych we 
fabrykach. To już zależy nie od rządu, ale od pracy 
i sprawności całego społeczeństwa. IŁożna wreszcie 
wykupić miarkę z za granicy przez zaciągnięcie dużej 
pożyczki w clobrej walucie, a więc plcżyczki zagranicz­
nej. Takiej pożyczki dotąd otrzymać nie mogliśmy, bo 
finansiści zagraniczna nie mają do nos zaufania. Powo­
dem tegio .jest miedzy i n nem i fakt, że żadnemu Mnaa 
siście za granicą nie może się pomieścić w. glowfio. ii 
Poiskat, znajdująca’ sio w położeniu prawie rozpaczli- 
woni, wprowadziła u silebtó ustawę, zabraniającą pra 
cować dłużej, niż ośm g*dsdn.

Na międzynarodowym kongresńe procy w W a 
szyngfconiie w roku 1919, uolrwałOiW ośmiogodzinny 
dzień pracy we fabrykach i kopalniach, ale obrazu pro 
jokhowano d b  krajów, zuiszctaonych wojną w Europie, 
odroczenie tego prawa na p^»e i*t. Sejm polski ubiegi 
uchwały kongresu pracy, uchwalając ośm godzin pną­
cy na dzień, a sześć godzin w seibotę. Na c a ł jn  świę­
cie pracują rufecinicy 43 gadzin ca tydzień, a tylke 
w jedaej Polsce 45 godzin. Oprócz tego Sejm ustawo 
ćawczy uchwalił zakaz pracy ponad ®ńm jod a n , nsu 
wet tym obywatelom, którzy pracują dla siebie. Cze 
goś podobnego niema na. ca,han- święcie.

Znany publicysta, p. Wiktor Kułerski z Grudziądza! 
w swojej broszurce >0 pieniądzu i powodach niskiego 
stanu waluty polskiej i przyczynach drożyzny*, pisz®
»Jedna z na.jwsinidjsz.ych, nsypotęźniojiszArch dźwigni 
waluty polskiej będzie jednakże spct^ow eay d< 
ostatnie; Kto-żKości wysiłek pracy. Jedyny sposób (na 
podniesienie waluty) to zmaiejozeisia itowazu z za 
grasicy, przez jaknajwiększą. oszczędność całego mar 
rodu i przez własna krajową pitodukcję, a przede- 
wszystkicm zwiększesie wywozu, przez spotęgowaną 
wydajność- pracy całego narodu, przez wzmożoną oro 
dukcje, przez jaknajwiększy wywóz nie surowców 
lecz fabrykowanych w kraju towarów zai graniee. Na 
red nasz musi przadewszystkiem podwoić i p®tr©ić wy 
shsjuość swojej pracy r.

Drugim powodom braku zaufajwiai zagranicy d( 
Polski, jest aiedolęstwo aaszej adnaiaistracji. Powie? 
Ansżrk nazwał t.ę administrajeję »beizaadziejnió ntodo 
łężaą*. Jest w tem, niestety, dużo prawdy.

Wreszcie trzecim powodem bruku zaufania zagra 
nicy do Polski są se«tw©f«e b«ś*ie, nwsiewflme o sto 
simkach w Ptesce jt łm  lusssyda nieprzyjaciół.

Położem© uEtsze jest, złe. Nakrży jodrak, ciicąi 
wydawać sąd o nas, poznać źródła złego, zbadać, kt< 
ponosi winę tego zła.

. - Wiinmą naszego stanu jest przedewszystkien; 
wojna. Skulski jej omówałom już poprzednio. Tu do 
d& orże ponad to, żo mnóstwo 1udzi> uczwriła ndozdol 
n y i w d o  piwcy. wssjaa zdestoraJteowafla k^rizo wielt 
.-tókścli. kterajby puacewać iao^lfi. Podczas w»jny masy 
rc^odych Lodzi narażnlo swoje życie, cawyteło głód 
i liłód i nędzę, lecz nie prausorifJo. OdwykS ci ludzii 
od pracy i nie mogu- do i«;y 2aferać się ren rsęwo. Chc4 
żyć ł.wcodadc, w śpodkl na życie zdobywjać jak nai-

w iś '''-



uuejssym trudem, a- więc przedewszystfcietn speku 
acja.

Praica iest ciężkim obowiązkiem życia. Każdy 
wolałby żyć bez pracy. Tylko łuckie, poczuwający się 
to tego obowiązku, pracują chętnie. Większość pnar 
:uje tylko dlatego. żer ich konieczność do pracy 
musza,

Ikzy spekulacji można się wzbogacić, ale tyiko 
„■esztem społeczeństwa. Ci, co pracują twórczo, paw- 
Uikcyjnie, zarabiają nie tylko dla siebie, bo ich praca 
/agaci cało społeczeństwo i państwo.

W naszbm społeczeństwie chłopi, rolnicy, naj­
mniej może ulegli tej powszedniej demoralizacji, temu 
wstrętow i do pracy. To też rezultaty pracy .rolników 
ba widoczne. Żywności w kraju mamy dlośc, 1k> chłopi 
mietylko uprawili i obsiaii- połą będzie w uprawie, aie 
i kilka mii jonów morgów odłogów. Nie dar się jednak 
zaprzeczyć, żc, niestety, wśród młodszych na wsi znać 
także ślady tej dempralkaieji

Demoralizację tę znać jaskrawo w przemyśle 
fabrycznym. Mówią o  niej wymownie cyfry: produkcja 
n«!łza fahrsrosncii osiągnęła dotąd zaledwie 25 % prze­
ciętnej przedwojennej wytwórczości. W przemyśle gór- 
riczym ciopiiawadzonio już do 100% produkcji przed- 
wojcumei, ale przez powiększenie liczby robotników.
0 5;) %. Zatem i tu praca nie jest należycie wydatną. 
Wytwórczość fabryczną i kopalnianą paraliżują częste 
strajlu. Strajki te powodują często zamykanie już 
uruchomionych fabryk, a zniechęcają do urachomienł&f 
jeszcze nieczynnych.

Rezultaty są naturalne: spadek wartości waluty
1 wzmaganie sie droży sny.

Wojeóle nuuwy za dużo ludzi konsumujących, 
a za mało rokujących. Społeczeństwo zaś,, któro 
mniej' t.iodułpaje, niż ttpuyrzai»ow u ją. musi popaaać 
w  coraz większą nędzę.

Wynika z tego, że większa część winy naszych 
stosunków, ciąży na nas .samych, ciąży na samem spo­
łeczeństwie, które zamiast wziąć się energicznie do 
pracy, jak Niemcy, Czesi. Francuzi, szuka ■ winy 
a drugich, a trwa w karygodnej bierności i bezczyn­
ności.

A n d r z e j  S r e U n ia w e k i ,  poseł 
^Ciąg dalszy nastąpi).

r a  posłów P. S. L. na restaurację Wawelu,
Swego czasu zamieściliśmy w »Piaście* artykuł 

Wisemars7*.Hut Sejmu, posła Jafcóba B o j k i ,  wzywa­
jący chłopów, by przyczynili się swtórni składkami do 
odbudowy królewskiego zamku na Wawelu. Powód do 
tego artykułu posła Bojki dał faikt, is zarząd odbudowy 
Wawelu ogłosił, że każdy, kto złoży na odbudowę tej. 
świętości narodowej 20.000 matek, będzie miał wmuro­
waną nat Wawelu tablicę, czyli tak zwaną cegiełkę, ze 
ywoje-m nazwiskiem.

Nie było. niestety, człowieka, któryby się był 
energiczni© j&jął zbioranfem po wsiach składek aa. to 
Cegiołki wawelskie. Ponieważ zaś byłoby wstydem dla 
chłopów, żeby się bodaj jedną cegiełką do  odbudowy 
Wawelu nie dołożyli, dlatego Kluj) posłów ,P. S. L. 
w Sejmie na wniosek wicemarszałka B o j k i ’ uchwalił, 

»Akuuić mec eestiełok, każda pk>- 30.000 marek. —

Posłowie złożyli kwotę 150.000 marek, która zostą 
ła wysłana Jx> zarządu odbudowy Wawelu.

Mamy nadzieję, że poszczególne gminy pójdą z* 
ptrzyKtedwn posła w i .postarają się o to, aby cegdełk 
na uootauracje .Waweiu zakupywać. Światli ludowcy 
powinni się tam zająć, aby zadokumentować, że ścięte 
paan.fe.tki narodowe lud polski umie szanować taksasao, 
,ńa>k intne warstwy.

Jedna cegiełka wawelska kosztuje 30.00 marek.
Składki aai ten cel zbiera w dałscym dągu re 

dakcja * Piasta*. _ ___________

Czy teraz lepiej?
Fząsiy Witcsa, a rządy obeenege gabinetu.

Obrzydzenie musiało ogarnąć kaśdago rozsad a«go 
obywatela, kiedy przed paru miesiącami czytał w dziem 
sikach nie&tórych sążnista artytedy, prtao kalumnij 
i ftszczerstw na rząd p. Witasa. Obrzydzenie to ansiało 
•być tern większe, że do litanji pi*in, wrogich ludowi, 
przyłączył się także organ Stasińskiego, „Przyjaciel 
Laau“ .

W Pals.ce było jaz kilka rządów, lecz żaden z nich. 
aie by ; tak zobydzasy, jak i zad, i;a którego c.zele stał 
reprezeaUst cempów.

Rząd Witosa nie potrzebuje obrony, a tem mniej 
reki; m Czyny, stórych dososaao za tego rządu, przejdą 
4 j histarji, złotemi zapisane zgłoskami. Żaden poprzedni 
gafeiaer — ; wsaistkie razem, nie mogą się poszczycić 
podLltitewn sskees-. sai.

Kiedy rząd Witosa obejmował władzę, dzicz bol- 
szewte * p.awie pod asurami Warszawy i Lwowa
W Btrliłi i Mtastacn «jet»ieckieh odbywały się lismi- 
aacje i. ;»dr.4ei, że „z Polską już keaieC*1; sp;;łecześa, we 
peiskio aełse »yłq lękn i trwsgi, bo nikt aia przypu­
szczał. że moiaa się obronić, nikt nie marzył o z wy 
cięstwach — o honorowym pokoju, *o odzyskaniu wiel­
kich połaci < ■■ raster ej nas/ftj ziemi. Cud nad. Wisłą ura- 

.t-wa* państfto od dalszych slęsk, od rządów bolszewicko' 
żydiwsiich

Ten cud nad Wisłą stał się wtedy, kiedy prezy­
dentem był s>u ludu, W incesty Witos.

Po rozpędzeniu wręga nastąpił pokój honorowy 
i przyłączenie do macierzy tysięcy kilometrów słabo za* 
ludaieasj ziemi.

Działalność gabinetu Witosa n e  zamyka się na 
zakończeniu wojny i zawarciu pokoju, bo również za 
tych rządów ucbwaloso keasfcytację Polski, zaprowadzono 
wolny handel. Rolnictwo otaczał gabinet Witosa opieką, 
bo za tych czasów uprawiono setki tysięcy morgów 
ziemi, leżącej dotąd odłogiem, stworzono tysiące nowych 
gospodarstw chłopskich.

Nu Czternaście miesięcy rządów człowieka, który, 
nawet nie nos: krawatki.-to chyba za dosyć i Poleka 
obecna powinna żywić wdzięczność dia Witego, który 
.włodarzył państwem wtenczas, gdy od rządów usuwali 
się wszyscy.

Lecz odżyło siaro niskie wareU-lsUo; os -hista 
sprawy i osobiste amsieje wzięły górę, itos, symi-al 
Polski lud Wt-j, był niewygodny dla tych, któizy mjslą
0 przywilejach — w ęc chwycono się ''nirrg i oszczeiśtw
1 zmuszono tego wiełk ego oby wateła-pąti jotę do ustą-
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pkntó. Zatry»“ ::f*w«alł* reakcjo 1 jej cisi ^przyarierzeficy; 
jcx*sfw «q  R*fse tadu, który do owby i rządów Wi- 
ia n  „  ał i js s  -ględse zaisfaai#.

X * fct/d ..h Bad aktarjaluych iaai zasiedli ludzie, 
którzy a* znrz 4 - s«IrrJ trafili odrazi d  kie«*?.ui 
Mgbiedaiąjujcb. Pud^yiszeae zaaesaie Uryfą kal*j«wą, M a  9 b. m. odbyło się w  Krakowie p j_J

c*ty cakrń, aafty, 8®b i tytónia, a sia zasć,’ , Okręgowej Komasjt Ziemskiej w spjajwfe praymuso- 
ptĘf był ac îl^&y, aAo znać wtslfclej pedwyżki wajiOiwykupu całego szeregu majątków. Ha bosie-dzio*
js&i fei J&kzlt z*ś k®# rnrki tsuchę się podniósł, ‘

Dalsza postępy reformy
w Afetapuisce z» uśhadniej.

■, że w tyi 
co zć wa

czasie re&atrzygnięt® sprawę 
jest sukcassm pa^rzadaiag*

Witó* aie rsądai, w ęceH -aiuwy podrożyli drzewo; 
■■* te* epesób chcą anyskać puniądse ua daeiu^ którą 
W fbwsywlsiaśei ajnacł ci, któray obecnie smażą drze-sre 
aa upci eapcwei. Si. ma aa sica żadnego hafsnlta. 
Obattłi Witósą^ więc chcą cib ić  fcafcża wydatki, ponie­
sione ąa wydawanie pisa, wrogich ludowi

Ekjgorssą niespodziankę praygot iwał p. Michalski, 
Su chtóał skarb regubwsć pieni ądsai tych ludzi, którzy 
ebasaśe ysiaecy petraebają. Dzięki posłom piastewya, 
•serw te * neta wy a^atało ssać/, ci* stępiono, lecz gdyby
E rjeit nowego >s.sa ministra był przeezadł, tysiąc® mało- 

cych aia wytrzymałaby togo ciężaru i metułoby się 
Wyzfcjć irwenta. »  lab as wet i grantu. . Dzisiaj o ptó- 
liąize pa «r*i C0#H trudniej, wybite raił j red? znajdują 

ai<5 w isaych rękach i stamtąd trzeba ie wydostać.
Trzy miesiące rządzi nowy gabinet, a w tym oza- 

śa  w y b i t o p r a w i e 40 w i i j a r d ó w no w y c h  m a- 
f e k .  Nic w«:n-j tego było robić Witosowi, ko zaraz były 
krzyki i gwałty; deficyt kolejowy, ramio yodreźcata tar. f , ! 
wynesi aa ostatnia dwa miesiące 15 mii jardów, a oi&t 
aie re»i s waJte, że gospodarce jest coraz garnek.

B zą jj Witosa awolady od j.rz*-. |jeweii,
byłyby ró«ń>s5 m-pł.;>rei.iły i skarb, trzeba było

"i • _a.
ui sr»ś«'i, których atrto do ustąpienia VFi-
brły f  niczkiein, wymienuiByai w ezeiokie umay 

wkijsscKgy łada. Ten lad w steaowayui csasie . t̂aa*e jas 
war i zrtiOeie z widwwui politycznej swoich wrogo w 
a fałazywjoh przyjaciół. Jan Butlak.

Sc iiimn  todswyeb i IaftlljMfjl P. S, L j

„OGNIWO"
Po kiłkocriesięczBaj przerwie, spowodowanej trudno" 

kśami techniczfemi, „Ogniwo* raiesięczaik lodowy będzie 
*dtąd ukazywać się regalarnia co miesiąc...Cena za licmer 

. iiojedyaczy 200 Mkp, Juz wyszedł s*szyt „Ogaiwa“ za 
miesiąc listopad 1921 r., pod redukcją p. Marjana Fła- 
jlitókicyo.

Treźć Nru 5:
L Bł;igos;av?ieó.stweai jest w smutku godzinie... {Leon 
ratyna); 2. O bolszewiźaiie (Mjr. Sutsi sław Borowi#c); 
8. Szkoła a fizyczne odrodzenie kraja (Feliks Fidzióski); 
i O pojęcia nieskończoności (Dr F. Leja); 5. Cala i czary 
fj'izef Andrzej Tealar); 6. R^in^ty wejeaua (D r Stanisław 
JŁa  ̂czas); 7. M, Ali przBWsdnie polskiej polityki zagra* 
Skiczsaj (Marjan Flamń ki); 8. Przegląd ostatjueb wy- 
sswnictw (3. E.); 9. Od wydawuictwa.

tem p;ostaw>wiaaj aoBtal jsreymosowy wykupi 
6® fsdwaritów w  Maiopotec® zaoijodmiej. —  Na 

pńerw^y twasd poezky iwk vmass >kluuse«, to jest) 
uuelMft wdaśei nMyrmekis. Peetanowóonio przymu. 
sowy wykop k j ^ s  ks%iąt Stusgusaków w TWaowt.

i ?  ->  r r ^  -Oi, Rftcr.yAskksi w Dąboełiem, hr, 
r* »  -kfek w OłiraanowatóBoa, Oówdęuthskiten i Zatop. 
Estera, 4bł Tji -4 V A*r w Kraków .Jasia" hau-. G^stza 
w  BrzcJaaaŁ i Miolaci-wm,, ks. Słyiafay i  hr. Doea«r».

nfc- w ij~ akisftia, kluoz przo-d »e± i hr< 
K*ydw, klucz R ^ w oro iw k fe j w  Bocheiiokiem. i Lkrao* 
Dowwkicp., Iw«r.fcz p. Z-aihŁfc^j w Krosmuńskiem, 
k łtcz  Alsdsisjowfoy w  WieUckiesa i  caiy szereg1 inj 
b j c j .

Znaczy to. że w najbliższym cziisie a w każdym 
razie na '.rśw1 klucze te, wzęieaiKs? szeregi f©lwaav. 
kćw w tych klucza ni., zostaną już r;» s*rtsrfcwr.ne po- 

ludsość wiwkirlteką.
Jak w'dać z  tych uchwał, refoima roloa w Mało- 

polsce aachodnśoj postojwije szybkim krokiem niEpuzcd. 
Są to oczywiście jzyr-moćca praygx>tołvairvcze. dajij one 
jcdiwuk ^wsŁriLncję. że z wiosną paucełacja wlelkuii ob- 
asorów peatóędry ludność włościańską p ó jdre  pełną 
perą.

Dotychczas główną przeszkodą w szybkieia 
piv«epsww»<kcnhi reformy rolnej był wyrsuny ptrzojj-ia 

tylko i urw irr o reformie tolnej, wyŁr.acza.iący tfek zwaną 
| >k*i«jność« majątków, mających iść na parcelację,- 

Pierwsze więc, wsdie MSawy, miały iść nat paj^ciaojg 
.majątki źle po^^darowano, dabj majątld dziko paii> 
ce*owane. I>ojx.ki urzędy zioaHikie uiusśaly przt itra**. 

.gać tej kolejności,- a ra-azej dopóki musiały się liczyć 
z  tern, czy te kolejność nie jest wyczerprua, dopóty 
nie mogły przystępować do parcelacji majątków, ma-> 
jących m ęctj niż 60 hektarów;, wzaiodnió niż 180 hal, 
Cbsz:yrnicy, ze zrozumiałych powodów, 8 aj ’di aśę 
wszelkiemi siłami, by opóźnić wyczerpanie kolejności, 
bo w ten sposób przewlekali parcelncję. Miimo jednak 
oporu sfer obsjiamiczych i czynników im życzliwych, 
powiatowe Komisje ziemskie w okręgu zachodniej Ma­
łopolski prawie we wszystkich powiatach adafały ju l 
przeprowadzić uchwały, iż wszystkie majątki &q go. 
rpodarowane i dziko parcelowane, zostały jat wycser-i 
pane, że więc tein samem możnu, wedle orzopisów usta­
wy, przystąpić nareszcie do wykupu wozystkish nad­
wyżek, a więc gruntów dworskiołr ponad 60, względnie 
w innych powiatach ponad 160 ha.

W  ten sposób cała sprawa parcelacji obszarów 
dworskich weszła na nowe tory. Robota pójdzie Leeaz 
coraz szybciej, bowten w postępowaniu przed któKiiajari 
mi zśemskśemi, obszai-nik nie będzie już ntógł Uóraą- 
czyć się, że dobrze gospodarzy, że nie otancałuje daalto, 
gdyż bobiijura ma tylko stwierdzić, że dnay obszarnik 
posiada więcej* niż ma wedle ustawy o re&wuae rolnej 
posiadać woteo, ora® czy p : dfcuia no> swtuuu obouuaą 
eakkady oczeutynkiwe. rolnicza i t. d .



Dotychcw)sowę midw^ci w wykonaniu reformy 
rolnej, wyłdvwaiąee ściśio z tuzr )>i,śtV,v ustawy, wyzy­
skiwali .  w Oidynamy sposób- at-ipińszczycy, endecy 
i klerykali, którzy rćsali w oracie i wrzeszczeli na wie 
cacli, że *Piastowc,v zaprzepaszczają reformę rolną* 
i t  i .  Krzykom tym i 'wrzaskom przeciwstawiają lu­
dowcy robotę. Chłopi przekonają się w najbliższym 
czasie, że ędy stapinszczycy, endecy i klerykałi tylko 
wymyślali na ludowców, że Ło,Frz e-p-as zeza .ją reformę 
rolną, ludowcy pracowali nad tein, aby w jak naj­
większej ilości obszary dworskie przygotować do par­
celacji.

By akcję parcelacji wielkich obszarów jeszcze 
bardziej przyspieszyć, Główny Urząd Ziemski, jak się 
dowiadujemy, uwzględnia każde przychylne dla refor­
my rolnej stanowisko obszarników w razach, przewi­
dzianych zresztą ustawą. Jeśli więc właściciel fol­
warku odstępuje grunta dobrowolnie, jeśli nie prze­
ciąga sprawy, nie prooesaje się z Urzędem Ziemskim, 
to Uiząd Ziemski pozwala na parcelację, nie robiąc mu 
trudności, oezywiśeie przy zastosowaniu przepisów 
o  reformie rolnej.

Niezależnie od! dobrowolnych układów, urzędy 
ziemskie z całą energją pracują nad ustaleniem obsza­
rów dworskich, które .muszą rozparcelować grunta, 
o ile ich posiadają więcej niż 30 względnie 180 ha.

Tak wiec Urzedv Ziemskie, na których czele stoi 
poseł dr Kiernik, robią wszystko, by ziemia Jak najprę­
dzej przeszła do rąk ludu.

Wiosna 1922 r. bedzie wdogaą iareełacji wielkich 
obszarów pomiędzy ludność chłopską.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 29 lis t  pada b. r. 
wniósł pcsel Krężel imieniem KI;;mi posłów P. m b . 
następ ja c ą  interpelację do rządu w sprawie stosowania 
ustaw / o zwalczaniu lichwy i spekulacji wojennej tu­
dzież nadużyć urzędników i funkcjonariuszy państwowych: 

,W  Rzeczypospolitej Polskiej wszyscy obywatele*winni 
mieć r ó w n e  p r a w a  i  o b o w i ą z k i .  Sprawiedliwość na­
leży wymierzać bez względu na stan i pochodzenie. Tym- 
ezasem u nas inaczej się dzieje. Przeważna część urzędni­
ków i funkejonarjuszy państwowych w administracji, gkar- 
bowości, sądownictwie i  t. p. zaliczająca się do partyj, wro- 
g-ieh ludności, eudecko-klerykalnych, lub z niemi sympaty­
zująca, ciemięży tę ludneść w sposób niesłyehary, zwłaszcza 
przynależną do stronnictw ludowyeh, często ją  terreryzuje 
tak dalece, że, budzi zaciekłą nieufność do władz i zemstę 
mogącą doprowadzić do zaburzeń.

Prawie przy każdej czynności w nrzędaeh, wmawiają 
pewni urzędnicy w ludność, że „ ustawy, nakładające na nią 
podatki i inne ciężary, ućhwaiili posłowie chłopscy*, że 
„gdyby posłowali panowie, toby lepiej było" i t. p. i do­
brodziejstwa i korzyści, płynących ■ ustaw, korzystają prze­
ważnie Indzie z innych warstw, nie chłopskich, natomiast 
do włościan stosuje się prawie wyłącznie ciężary, niczem 
nie uzasadnione, a nawet aresztowania.

Oto przykład stosowania ustawy o walce z lichwą 
I spekulacją wojenną:

Jest zima. mrozy* trzeba koniecznie opału, bez którego

nikt w tej porze, nie wytrzyma. Obszarnicj, właściciele la 
sów i handlarze drzewem, dokonują w tym czasie poprost 
bezwstydna*!o rabunku nu ludności, zmuszonej zaopatrzy- 
się w ton artyknł. N. p. w lasaeh X. Sangnsaki w powiecl 
tarnowskim, pilzneńskim i inny eh, sprzedają metr przestrzjnn; 
miękkiego drzewa na.pnin po 4.000 Mk. Za drzewo bndnl 
co we płaci się ed 8 do 12.000 Mk. Bardzo często nawę 
za te sumy drzewa dostać nie można, jeżeli się nie' płac 
dolarami, zbożem, a ponadto różnemi świadczeniami na rzeci 
leśników. Przy tak szalonych cenach, z a l e d w i e  z a  
m o ż n i e j s z a  c z ę ś ć  l u d n o ś c i  z d o ł a  s i ę  z a o p a  
t r z y ć  w o p a ł  i p o t r z e b n e  d r z o w e ,  natomiast b i e  
d a c y  s ą  s k a z a n i  na  c i e r p i e n i e  m r o z u  i ni« 
możność zgotowania strawy. Ozem ceny te usprawiedliwić i

Przed dziesiątkami łat ludność te lisy  kulturowałi 
prawie za  darmo. Wobec tego n ie  w o l n o  o b s z a r n i  
k o m ,  a tern mniej takim bogaczom, jak X . Sanguszfeo 
o g r a b i  a ć . c h ł o p ó w -1

Tych, bez sumienia grabieżców, ani sądy, ani nrzęd; 
walki z lichwą, a szczególnie policja, nie widzą, bo widzie 
nie chcą, nie widzą także wszelkiego rodzaju pasterz; 
i handlarzy w miastach, dowolnie dyktujących eony m 
wszelkie, niezbędne iba Indn biednego, towary, inaczej sto 
suje się ustawy do włościan. Chociaż jest wolny handel 
chociaż Diem&cen ustalonych na produkty rolne, gdy chłop przy 
wozi do miasta na targ jakiś produkt do sprzedania, by z> 
uzyskaną gotówkę sprawić odzież, obuwie dla dzieci d 
szkoły, czy o ał, zaraz łapie go policja, zabiera to, co przy 
wiózł, samego osadza w areszcie śledczy ra, a sądy skazuj; 
na konfiskatę, areszt i kary, idące w dziesiątki tysięc; 
marek.

W dniu 17 listopada: b. r. takie skandaliczne areszto 
-n . i» i ’ onfiskatr miały miejsce w R a  de m y ś l  u W i e i  
ki  in. po w. mieleckiego, gdzie policja zaaresztowała włościauk. 
łlarję K o  k o s z t o w ą  i  Woli Wadowskiej, sprzedając: 
4 <v >-.łp gesi, wartości około 3.000 Mk. Policja zabrała j»
zs 1.200 Mk na rzecz 4 urzędników sądowyeh, a s ę d z i i

o w i a t o w y  o s a d z i ł  j ą  w a r e s z c i e  od dnia 17 de 
1.21 listopada b. r. i wygotował o s k a r ż e n i e  o l i c h w ę

Ino ego włościanina z Dąbia, Sprzedającego ziemniak) 
po 2.800 Mk. za 100 kg., chociaż w tym dniu płacone je
pe 3.000 Mk., także ten los spotkał.

Nadmienić tn wypada, że policjant, aresztujący tyci 
włościan, zażądał od ostatniego darmochy w postaci workt 
pszenicy, której mn ten odmówił.

Takie g r a b i e ż e  i a r e s z t o w a n i a  w ł o ś c i  a i 
s s e r z ą  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  w e  w s z y s t k i c h  m i s  
s t a c h  n a  t a r g a c h  w c a ł e m  p a ń s t w i e .

Z powedów przyłossonyeh, zapytujemy rząd, e i y  1 1 
s k a n d a l i c z n e  g r a b i e ż e  e w o c ó w  c i ę ż k i e j  p ra - 
c y  w ł e ć e i a n  i t e  a r e s z t o w a n i a  i c h ,  a tolerowani* 
niesłychanego wyzyska ludności praez obszarników przj 
sprzedaży drzewa i epała, oraz poskarży miejskieh, t ą  z i  
z n a n e ?

Czy jest skłonny natychmiast wydać odpowiednie za­
rządzenia, b y  l u d n o ś c i  n ł a t w i o n o  z a o p a t r z e n i e  
s i ę  w o p a ł  n a  z i m ę  i to po cenach przystępnych?

Czy jest gotów p o c i ą g n ą ć  z a r a z  do  s u r o w e !  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  o b s z a r n i k ó w ,  jak X . San- 
guszkę i innych handlarzy drzewa, z a  n a d m i e r n e  ś ru 
b e w a n i e  c e n  z a  o p a ł  i d r z e w o  b n a u l e o w e ?

Czy zechce natychmiast wydać zarządzenia, b y  lu d  
n o ś ć  w ł o ś c i a ń s k ą  u c h r o n i ć  o d  t e j  p r a w n e j  
g r a b i e ż y  o r e o n k t ó w  r o l n r c h  i w i e z i e n i a  j e j ,
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ee względu na to, że produkla rolne są najtańsze w sto 
ęanku de innych rzeczy?

Gaf ąsckce w i n n y c h  n a d u ż y ć  i c i e m i ę ż e n i a  
l a d n e ś c i ,  u r z ę d n i k ó w  i f u n k e j o n .. r j u s z y 
p a ń s t w o w y c h  p o c i ą g n ą ć  do  s u r o w e j  o dpo -  
w i e d z i a l n e ś c i  i do 30 dni złożyć relscję interpelantom ?

A dem Kręicl i tovr.

Obrady 'Sejmu.
Ostatnia posiedzenia Sejm* upłynęły pod znakiem 

Janiiy i pod znakiem przesilenia Ra stuaswiskti msr- 
fcżak*. To przesilenie istnieje już od dawna. Mówi się;

f niwa po kuluarach, w ubiegłym tygodniu zaś wieści 
a is*  przedostały się na szpalty dzienników. Trzeba 
wierdzić, że marszałek T r ą u p c z y ć s ł t i  u Znacznej 

•aęśei Sejmu niw ma zwolenników, że między nim a le- 
jricą sejmową przychodziło niejednokrotnie do silnych 
iitaró. Czy do zmiany marszałka przyjdzie, w tej chwili 
trwiae powiedzieć. Jeżeli nis przyjdzie teras, to nie. 
jusyjdzie wególs. Jaka kandydatów na stanowisko mar- 
tiztłką pe p. TrąmpczyńskiK wymięniaso w Sejmie posia 
S t e s ł e w i c z a ,  obecnego ministra poczt, ora* pesia 
Ul at a j  a, były ministra oświaty.

Ńa posiedzeniu Sejma dnia 6 'grudnia rozpatrj- 
waae hs wstępie ustawy e służbla daniowej. Usts..ra ta, 
zaprepesowana' przez socjalistów, 'wprowadza zupełną 
mift&ą w detychcsasowyck stosunkach. Usiłnje ana wpre- 
wadsdć przedział między słaibą domową
,r jespedaraem. Pomijają* już wprowadzeaie a służby

wc i oamiogedsin” eg» dnia praoy, ustawa ta wpre- 
wadc* dw»godzi**y odpoezyaek w czasie tych ośmia 
godaia. Autorzy ustawy nie zdawali sobie sprawy, nie 
marnieli widoczuie tegs, że aa wsi n. p. jedna 
gtraeesa godzina, a więc ewsntualfti* ta godzina ponad 
oś*  godzi* pracy, jsożs spewoiowsć zsgładę pracy ca- 
Weczuej. Ustawa sfkasuje prsjjmewania de służby 
Bueei niżej lat 15. Za .przyjęciem tej ustawy w całej 
rozciągłości oświadczyła się posłanka M o r a f l P ó ws b  a.
1 <"4 głosami przeciw 7 4 ochwalono ustawę, tę odesłać 
z powrotem do komisji.

Ndstępt :o Sejm rozpatrywał sprawą niedoli powra­
cających z Rosji uchodźców. Uchodźcy ci dostawiani 
są przez władze bolszewfckie do granicy polskiej niere­
gularnie i w . azsmłitych ilościach. W jeden dziuń. przy. 
w*zi się ich S00, w drugi dzień 100, na trzeci dzień 
7 OOf. Urządzenia nasze na granicy przygotowane są 
na przyjęcia najwyżej 4.000 powracających. Wskntek 
braku miejsca, w znacznej części wskutek braku fun- 
dnseśw, ten powrót nchodźców odbywa się w sposób, 
hedząey niejednokrotnie uczucie przykrości. W dyskusji 
bc€ tą sprawą zabrał głos także minister M i c h a l s k i ,  
który w sposób,, niepraktykowany &  stosunkach parla­
mentarnych, w sposób dość ł o b u z e r s k i ,  oświadczył, 
że wszystko zło, jakie jest w dziedzinie powrotu uchodź­
ców z Rosji, jest winą poprzedniego rządu. P. Michalski 
zapemaiał o tem, że minister opieki społecznej, zasiada* 
jący z nim razem w gabinecie, a mający sobie poruczoną 
sprawę reemigracji, zasiadał także w gabinecie poprzed­
ni*. Sejn*. przyjął rezJocję komisji, wzywającą mini­
sterstw* skarb* do udzielenia znacznie wyżsuych kre­
dytów na doraźna pomoc dla repatriantów.

iNastępnie przystąpił Sejm do obrad nad wnioskiem 
nagłym, dotyczącym udzielenia p. Sobańskiemu przez 
b. minialra skarbu, Grabskiego, pożyczki w wysokość! 
120 miljonów marek pois^ich. Minister Michalski oświad­
czył, że p. Sobański łożył zagranicą na cele narodowe, 
związane z tworzeniem armji Hallera,-, ora* stwierdzią 
że majątek p. Sobańskiego wynosi 300 do 400 m ilionów 
marek, że więc skarb państwa ma zawsze pokryeioi 
Sprawę tę odesłano de komisji budżetowej.

Wkońca marszałek ogłosił wyrok sądu horiu< o- 
weg# w sprawia posła Skulskiego przeciwko posłowi 
Bagińskiemu. Sąd uznał wszystkie zarzuty, poczynione 
przez p. Bagińskiego posłowi Skulskiemu za nienz*« 
sadnione i niezgodno z rzeczywistym staaem rzeczy.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 9 b. m. przystąpione" 
do rozpraw nsd daniną państwową.

Sprawozdawca komisji skarbowej, poseł W i e r z -  
b i cki ,  przedstawił prace komisji i wyłuszczył różnice,1 
zachodzące między projektem daniny, jaki przedstawia 
komisja skarbowa., a pierwotnym projektem ministra, 
skarbu.

Imieniem .Klubu posłów P. & Ł., zabrał głos poseł 
K * w a l c z a k ,  któ^y podkreślił, że projekt daniny na­
rusza u sta ję  o rcfermN relnaj. Pisaliśmy o tem swego 
raksu szerzej w „Piaście". Rrzeciwko temu naruszeniu 
Kiub posłów P. S. L. będzie się broeił do ostatka. Po-5 
aeł Kowalczuk zaproponował p o d w y ż s z e n i e  sta-i 
w e k  d a n i n y  d l a  h a a d l u  i p r z e m y s ł u ,  oraz 
• p o d a t k o w a n i e  k a p i t a ł *  r u c h o m e g o .

W dalszym ciąg* przemawiał w sprawia daninjjt. 
peseł D i a m a a d .  Dyskusja tlczyła się jeszcze przoż; 
peeiedssnie. sobotnia daia 10-go grudnia b. r. i została 
edrocf.eaa do wtorka dnia 13 g.udnia b. r.

Na pesiedjwnisi dnia 10 -ge grudaia fe. r. toczyła 
się aa keńca dyskusja w spra, ia tworzenia ehdsckiclr 
bsjśwsk przy porasey wojska w Poznaśckisni. Nagły 
waiosek w tej sprawia wniosła Narodowa Partja robofri 
nie?.Ł której imieniem zabrał głos posał H e r t z ,  stwieW 
dzając, że w Poznaóskiom tworzyli eadecy bojOwki prz^ 
poparcia czynników wojskowych, zwłaszcza gen. Ra< 
szewskiego.

Odpowiadał poseł endecki, Marjan Se yda ,  któ" 
rego wyW(,dy nie zdołały jedaak przekonać 8ej nn. Mi* 
(lister spraw wojskowych gen. S o s n k o w s k i ,  oświad­
czywszy, *e w*śprawie toj zarządził surowe śledztwo, 
zwrócił się do Sejmu z apelem, by nie wciągał wojska 
w Wir walki politycznej. Tak się bowiem dzieje, że 
wojsko uważa się za bęben, na którym rozmaite partja 
usiłują wygrywać śwoje partyjne melodjo. Wojsko jest 
instytucją państwową i jako takie powinno być zawsza 
szanowane i nie wciągane do walk partyjnych. Te słowa 
ministra wywołały w Sejmie silne wrażenie.

Baczność ludowcy .w Białostocka!
W  myśl uchwały Powiatowego Zjazdu Polskiego Strotn 

nictwa Ludowego otwarte z dniom 1 grudnia biuro Okrę­
gowego sekrotarjaiu P. S. L. w Łomży przy ni. Pfękne)
I. 8 , parter, w domu p. C z e r w i ń s k i e g o .

Biuro otwarte codziennie od godziny 10-tej rano de
4-tej po południu. Udziela się wszelkich porad we wszyst­
kich sprawaek hespłatnie.

Za Okręg. sekr. P. U. L. w Łonńy Fr. Sierttiiki



P r z e g lą d  p o lity c z n y .
Painttwn, aa prasach aww&rchji habsbur­

skiej, pr .iiS, dsść st^tkie czasy. iterodsk dawnsi 
><8«aaei:ji,

Austfja niemlecita,
w la z ła  Eh? w taktem dęłfcleia peissaahi Saa&sowais, 
jss g.eai jaj poprastn bankructwo. Ocsywiśeie t# pew.a- 
|3je, ia patorjeci ausfcrjscey m a c a ją  sk. kn Msaicom,: 
i o  czego ma i&oia dopuście btartfya. Anata# j  a.-sss," 
pa gwałt wjSatnsj ye»*cy  itaaa®?w«j aa stesay LeJkejł, 
Im w prfewwajfli rwie Eśa da assa sady wSr_j®aŁ: 
Jn.»* jakti fcaa .iayll.49 w 1Si ed « e E&wipeaśa sa 
sewe stos&ukśw z ^ęgraisi. Ofeeośa jadask W*jg»sf 
Sterają ten pełąsaeaiu sią z Kiaaanją, siali jKarik 
stawa znacznie większe korzy bsi, niż połączenie się 
,« Aastrją.

Ha Węfrzeeft
«te*5U?ia zaostrzały się z pewe^E stanowez°gw wystą­
pienia m d  a wtsbec kMrzy swsgo eshb
sh&eli ekatvsaisa Karola «**4uć zebwb aa. errat* w& 
gierskiar. JJaosclaik państwa wągŁaraki*g», E e r t y , 
l# ^ r » 9  onegdaj; rMstferaisa* Z g ra m A ra ł i tenut*- 
SsfegO, jeśli e«j 0* 0' Lądzie sgnwse-iwiać wykony wsaia 
6»bo»iąxaS rząs-^ webec kaali -i*. •dawtai* 4* srssate- 

graywódeów ruchn raranrcbintyęanego. Greśka ta 
*ie była tjlse  greźką, bo jn i podijsisa estat. siego pwu,#- 
isegjn psrwa»*tą R m y  kazał gatneft .pari&attwtn ate- 
£zyii wajsk/sra. Wt gole na Wągrac-ufe fchto' d » -dyktatu^ 
wjjsk>vr»j. W  każ^ja rasto *o ro.-.wiąassi* Zgreaja- 
Aseni. narodowego na czas wyborczy zaprowadzona, tu i
hędzte dys.s ars g r a b owa.

Ni“ _ ‘J—a tradn^tei wewnętrzne iJ jją  ĆżeśłJ
Sejn czeski feyioaegdaj Wf* .w«i* bieiły^łuiEyoh awutttu.' 
&twierdŁają #i*t, źe państw* czacha sła-waekia, siwer*wae 
g/zez koalicję w tej postec-., w jakiej istnieje, nia ma 
W oobie warunków wielkiej trwateści.

a SiswaczyŹRie Czesi zacisk prawadziś 
krzyżacką pślityfcf wysaraźawiatria

Słowatiów. Czasi obsa 'zili taa wsayetkie steaowiaka 
srsedowe, obsadzili zwłassoŁa aą-se.^jiictws, fetere aut 
sa zadanie _ zczechizowaaie Słowacji. Za n&jfefskjfesa 
głupstwo wi î.1 się i prairśłaćteje Shwahów w spaedb 
fearbanyksbi. Krzywdy, wyrządzana Sławsko®, spoww- 
Jowały, Ż8 Fszystkio sgrapowsaia słewacśis w sajmis 
praskim wystąpiły zgon ie  na pcsiadswoŁu dnia 8 b. m. 
a enwgieaajE grofeestnai przeciw uciskowi. OeiwisJy 
w walc* z ttfflssfclj® osgriś wągisrslda, a ^  czeałebn, 
poseł sdewac&i J n r i g a ,  rac cii na tern pwst^seaia 
«Kłft.i»ien«j okrzyk: J P ś j d a i s m y  s a j a o w a ć  ds  
P r e e n f e u r g a l "  Oł^zyfe tea, te zap*wia«^ź bardzo 
dążkien przsjić ił*  r^ttbltki ca*c^s-skwa®kki, bo Ste­
wa ey ®«gą iatełnk za^retestować pm ctw  ’  uciskowi 
e&saki^ra zebra biasa sią w Pwszbar^a i .proklamowa­
niem niepedległeśei Slowaczyz^y.

Mtemcy
starają się b coraz większą eneagją wmówid w Anglję, 
te óea aieh Karopa aia powrOd do aanmalaych etosne- 
kdw i te *>ni cbętni® by pmoowałi razwn a tksmi 
nad d braai ił«sJ». Biekur^now&n; król Ł.^iKcki

wiela przwayauowiec S t i s u e c ,  raacił olbuyja  ^tiaysl
.^t»«drzen<a j^fang* WK,jŁ «9»  tewarnysżwa k«i« >wa<  ̂
któroby wyjitt tilo koleje od wszystkich paietw w E'we» 

i oddate kierownictwo £im&Jow« -Tl sic cera, a ad ^  
Histracyjne Anglikcai. Ce by te była za ^nęg« w r^a*8 
ai«$ai«cklcb, łatwo wywnioskować. IT razis wajay^
0 której jednak Niessey nie przostaH wyśiać, miJfe# 
w rąkack kelejs estafj Eur«gw. Żs h ś  HSsaey nie prse 
steli syiMcć e wojnie, tego dowody md oczne są na 
każdwa kreta w J8^csm«b. Widzą to grzedewsaygikia* 
Franeo’ i. W  f  tnasawass frsatcusMa b. i inistor 
Łerdbsre, f«ZTUczjł cały scircg eowodów, że Jtlrescj 
spotągewali sweje zbrój anu i ni« nsanieckali ^ jtio utja §  
edwetfe.

Hiewąibłiwie V  związku z tein nieustsaynsaB gołp  
waniea sią Nieaców do wojay odwrotowej

s ię  ss^teHwe
Mimo wszystko, sowiety org* tkują ceraz większą armję
1 prsw&dssą ągisscję w prasie, przsdswBaąrsJkiea przeciw 
H lsse fiaąśtewi p o ia «i*a a  sakfansają niesstanŁfe nie* 
»iesewaaśa się de pr spisów temkteta ryskUije, co jeai 
feî ŝasą a » » i  tesM&tos teg® prewokacyjsie ei® rrykw 
nnją, fej aat jtsuc wywcduje wratenia, jakoby Eu&ii .2% 
pite- na febeką fcsrsyć. PaóatYfe fwlskia ausi sit fflted. 
dt*te ®»bec niah n« b&cznwci, Wtedejne, że po«ten&-

M«akwy raą^i $Uk B«t hn, a uczucia Berlin* 
wek-K Peiskii asa ssy bsrde* do erze

W A afiji w ydarsył ąsę w abbwrłym tygodniu bisio­
ry czny wypadek, ktśsy jy^t »®wy® tryuafe* Lksy<, 
G«erge’a. Dk«i^r jtge s. prC^ictewictatmi ’ pewetr&ców 
iriandnicieb depruwadaiły ntian»włoi« do egt*i«cie*ej

ufi»sljf A ftfiją  i łrk a ś ią .: '
(Sgwdn. ze" „ ■ »  . jijlił - i i  uo . «k> >, te A s ij t : ałr
welho it-dsł- 7 iriafidi kie, a pwwstaśey idw ai:^  n*rw
aski aą. ae ps;is£,w» te wefco4*i w a tW  peftatwa aa 
gi«sk.i#S« na tyebtaay^  yrswa^k, jak  Awwrnljs, Airyka 
petedsłswa, S*.»a4* i t. d. Paaatt/o assgieiski*' jest W  
wiem paifc4:w*sri związbowam, de k fórrgo  nal^ą rótea 
p»Ąstwł, tworzące rdiearti państwo brytyjskie. P- zysięgę 
aa w i e r n i  składać będą Irlandczycy „wspólsocto pań- 
«tw»w«5 błytejaki^ i królów.14. Parlwaaat ii landafki wy- 
bhwftaj fcwUfe przee peładniewą Irksidją batalio*ą. Czy 
M eaija  gśłnsene, angteltótą pn y łąn y  M, ttgp par- 
łwecnte, «^y y^sia  didsj posyłać swoick posłów de par* 
Iftsaeata asgieM łsge, to zależy od nn| samej. Prawdo* 
podobnie i Ckter, t. j. p&FOćsa czędć IriaaJji, pgayłącąg 
ekj ds pełnAnWej. W  toń apwsób koiczy się Bwresnck 
«tr*a sięesjió»SFwa Irlaadcayfeów.

STII1SMW BI1IIGO
-doktor węzach nauk lekarskich 1375 l 2

J a s ł o ,  u ś ica  K o ś c i u s z k i ,  d o m  w ł a s n y
ordynuje od f 0<te. 10— 1 przed poł. i od 3— 5 po pał

e r  S T A N I S Ł A W  S T E I N
noiWjnąz w Erakowifi —  ot w omył kancelarię |

p r z y  w 5 . 2 5 *  I I .  p f



O  i W y d a w n ic tw a .
Warunki wydawnicze sb ją  sit} z każdym tygro- 

dnien coraz cięższe. Cena papieru j ■ szalenie wysoka, 
ko»Łi.ł składu i druku rosuą co jak.-ś czas, aie słał", 
rcaną też koszta przesyłki'. To są powody, które ssea» 
BZ£ją " j «  4-i peitryiszenia csny „Piasta" i gre-
ns® c,;cpfy „F lz s tć '1,

UU 1 s y c z .  1922 „łiia.-l"' kosztować będzie
£ 3  m a r e k  z a  e g z e m p la rz .

/ e s t t o  cena, którą już inne pisma ludowe w ostatnich 
tygodniach wprowadziły.

tfreBumirsta ^ P ia s ta "  k e iz t o w a ć  & *Ss5*, 
9tł 1 stycznia £$£2 r.

p o c z n ie  109©  M ia re k  
p ó łr © C K t ;s I e  5 0 ©  
k w a r t a ln ie  2 5 9

99
99

W  razie, gdyby warunki wydawniczo zaczęły się 
poprawiać, „Piast11 powiększać będzie swoją objętość.

Ludowa Tow. w ydaw nicze:
J. B ojko. A. Sredniawski. W . Witos.

K R O - IM K  At \  r  H*
Kalendarzyk tyyo ' Niedziela. 4 adwentu, dnia

15 (rudnia; Ocaaki wanie _\ .; poflieriz.e ts. iii u i a i u:
Urbana; wtorek, 20 gnMgia: Teofila; sr.da, 21 grudnia: 
ruszana ap,:. czwartek, 22 grudnia: Flawjnasa; O inek, 23 
jru.łnia: Wiktorji . tn.; sobota, 21 grudnia: W gilja, A a mi. 
I Ewy; n i i - e .25 giuueia: łio/.u Narodzenie.

duje. Nie należy jednak, jak ... • ; zęsto d z ie j1, wyjeżdżać 
wprost -Jo Częstoch »w.v do misji, -.iy niepotrzebnie ni. • v  
r żać się na koszta, -me ej po porozumieniu się z odnośny m 
Urzędem pośrednictwa pr..c.v wnieść podanie do nii-s-j; i r iić 
o uaciągiiięció na liatę wychodźców. Stanisław Kutpa.

dla podkarmienia pszczół.

Ceny pi?nię&:.' ,AM  f srebrnych.
Według informacyj Krajowej Kosy pożyczkowej dnia 

s grudnia płacono za pieniądze zfote i srebrne n«st-pnjące 
ceny: korony austrjackie zlotu po 590 Mk . : korony ausrrjackie 
urebrno po 150 Mkp.; guldeny po 399 M*p.; marki nia­
nie ki złota po 694- Mkp.; marki srebrne po ISO Mkp.; 
ruble złote po 1.499 Mkp.; robie srebrne po 648 Mrp.: je ­
den gram złota płacono 1.937 Mkp.; jeden gram sr-bra pła­
cono 36 Mkp.; dolar złoty płacono 2.91-4 KiLp.; dolar srebrny 
płacono 8(16 Mkp. (a więc dolary zlate czy srebrne są tań- 
«;e auiżeli papierowo).

W a ż n e  dla poszukfj}icycli pracy.
Do tego czasu wolno było wyjeżdżać. do Francji tylko 

zawodowym górnikom, t. j. ty w. którzy mogą się wykazać 
poświadczeniem dyrekcji kopalni, żo w kopalni tej są 2ajęci 
jako zawodowi górnicy. Obecnie .według in orma-jj udzielo­
nej zo strony Państwowego Urzędu peśredaictwa pr cy w Krz- 
tow ie będą mogli wyjeżdżać do Francji także . i robotnicy 
rolni. Po Inf .r«»o.je w tej sprawie zwracać się naieży do 
Państwowy cii Urzędów, pośrednictwa pracy istn ejących na 
tei a o byłej Galicji sk Krakowie, Oświęcimiu, B-ah-j, No- 
łrv m-8ączu, Tł.rnowio i Jarosławiu. Ur..ę ly te otruta urn .i s- 

Instrukcje z rołwł«*órj y  pracy o;:.? i ; . ir-.ncu- 
jtAćj W CLyo- v »  ,.iu .i -  _a o WYjuźdz.o no Erancii • decv-

Ministerstwo rolnictwa przeznaczyło dla podkarmienia 
pszczół biały cukier w ceni# po 660 M-o. za 1 kg. Roz­
działem cukru zajmuj# się lwowski Związek powiatowych 
Towarzystw p#zczęlnic*vch we Lwowie, uli Kopernika 20 
Pb ćzelzrze z powiatu lwowskiego otrzymają cukier wprost 
se Związku, zaś pszczelarze z innych powiatów otrzymają 
cukier w starostwach lub Towarzystwach pszczelniczych od­
nośnych powiatów. Pszczelarz*, chcący korzystać z |. o wyż­
szego przydziału, powinni się po odbiór tegoż w czasie jak 
najbliższym zgłosić.

Następny, światiczny numer „Piasta* wyijfzlu
w obję eści 32 sfren. Pnplmy agenda u wczesne za- 
mawianie teoo numeru. ,

Mtlionówka. Przy ostżtniem ciągnienia miljonówk, 
padła wygFana na Nr. 2,816.893. . ,

' Aresztń wanie Dybała, Poseł Dąbal wydany został 
jak wiadomo, prza* Sejm sądowi za wręgą państwu agitację 
bolszewicką. Sąd w em aw ssi u ukazał aresztowanie l)ąbui& 
co się też sta** w ubiegłym tY-rednin. Dąiml osadzony ao* 
stał w wi z;cn’n śLde.rem.

Koirtlsis . gernsS iątkio, 'm -jace przygotować oddal* 
i Lnie przy* - ąa«g<> Poisc* tr-rytai-juso Śląsk* od resity Mą- 
| s-: a, sra cią bardzo enersrozaie. Układy i-ą  gładko. J«*t 
! nadzi i*, ż - w ciosu tnu siioa fc*misje sćończą awoją prucę.

Go r  i cz ^ S:ątku a oszęnsktni, którzy 
on-wowi rpzi-ocz P g*.,e *!n> .atrejc, odaieili zwycięstwo 
Pr*»-.ł!*iiLiercy grrn :zy o długi.-J» naradach przyjęli wtzrst 
kie waran i górs;,ów . Trzeba .ie.’ ać, że w- zagłębiu os.r-ąw- 
b^o karo. ińs-iocn. ualożącem. do Czech, górnicy są w olbrzy­
miej więkfześci Polz-kami.

Fewałz.nig na Ukrainie,, wedle doniesień pism rus­
kich, trwa d«lfj. Walki toczą aię 'na Wołyniu i na Kij >\r* 
azczyśnia Del 'sowity zbierają w* SKa, aby powstaniu temu 
peioiyć koniec.

Miedzy Polską a Ukrainą sowiecką toczyły się od
dość downa układy w sprawie podjęcia ruchu kolejowego 
między t.emi oboma państwami. Tymczasowa umowa została 
już zawarta. Bazwłoczaie po jej zatwierdzeniu ruch jkole* 
jowy między Polską a Ukrainą zostanie podjęty.

„Sad i Pasiaka". W  Miechowie (b. Kongresówka) 
wychodzi pismo pszczclnieze p. t . . „Sad l  Pasieka*,- które&c 
roczna preaumorata wynosi zaledwie 300 Msp. Pismo t» 
zawiera takie dział sadowniczy i rolniczy, a także bardz* 
dobrze redagowany dział rozmaitości. Wysyła na'źąlaui9 
redaktor,'.Titljiti P i w o w a r s k i ,  inspektor samorządu gmin­
nego w i! ech-twie (M-jmik).

W jierlnsnancia czeskim  toczy ła s-ię onogdaj skanda­
liczna rozprawa na icmat niesłychanej kornreji, panującej 
w urzędach czeskich, zwłaszcza zaś w crzęcz e handlu za- 
grahicznag-i. Szereg posłów wykazywał niesłychane nsduży* 
■!a urjódników tego urzędu. 0 ;azu io się, że urzędy -wyw9 

£ 0-,r« nigdzie nie spełWa y swoich fnnkeyj bez zareutu.
Ż na fc aćC i r /a  K a ro l: otrzymał i *%-»dę Rady atr 

baradorww na wyj^cd do H szuaujl *tla odwiedzenia choreg-



sześcioletniego syna-. R-da amhmadorów oświadczyła, że 
Uchwała 'w s >Vawi« okadzenia Ra ula na Madeirze odnosi 
Bi.- tyli-:o do ci mero Karola, alo nic d r jego że.iy i dziuni.

Jnir.e sytst bulszowicki zakłada rząd moskiewski 
w Moskw e. Mi to być nie tyło szkoła wyższa, alo racztj 
Btliofa agitatorów, obliczona gpeciai.tśe ua słuchaczy obcych’: 
naród wcśi-i. Widocznie bolszewicy nie zrezygnowali jeszcze 
z zawojowani:) świaia dla celów bólszewizinn.

Howa. placówka finansowa s,v Krakowie. „Polsko- 
Amerykański Bank ludowy 3. A .“ w Krakowie (ul. Duna­
jewskiego 9), or»3 oddział w Warszawie (ul. Napoleona 5) 
rozpoczął już swoje czynności. Bank zajmuje się pareęiaają 
oraz finansuje eksport drżawa, prócz teg* prowadzi bieżący 
interes buak-owy, przyjmuje wkładki, załatwia transakcje 
giełdowe i walutowe.

Dyrektorem centrali vy Krakowie jest p. Dr Roger 
Battaglia, a na stanowisko wicedyrektora przychodni p. Ste­
fan Wiśniewski, dotychczasowy współkierewaik krakowskie 
go oddziała Banku Związku Spółes zarobkewych w  Po­
znaniu.

Do Rady zawiadowczej należą pp.: Leon Bobiński,
Jr Tadeusz Dwernicki, Jerzy * Biolesz, Szymon Disehc, Józef 
Kows-lczuk, dr Paweł Kożdoń, dr Zvgmunt hr. Lasocki, - Jan 
O' ińaki, Piotr Sobczyk, L*oa SzUpa Jnljan Tełloczko, 
Piotr Zawadewica, oraz dr Stanisław Zup.) tli.

Kapitał zakładowy Basta .wynosi 1.00,000.000 Ifkp., 
«  na ostatniom Walnem Zgromadzeniu akcionarjaszy nehwa­
lono- podwyższenie kapitału do w. sołtoiei bOO,OOÓ.O;!ri

«  19 22 .
Syndykat rdt)iczv w Kr kowie, podobuie jak w la­

tach u tiogłych, dostarczać będzie nawozów poinocuiczycii 
bu v,'v,<i «iię za -zboże i buraki cukrową i to.

S iis tr fl cfcilijslbą w.stosunku :>25 Kg. zboża lab 
1350 kg buraków cukrowych za 100 kg’, salotry.

S isgerloslat W stosunku 4’75 kg zboża za l  tg. %  
kwasu fosfor)W>go w saperiosfacie lub 450 kg baraków 
cukrów cb za 100 kg. Jf>0/° suparfosfatu.

S-il s^li&sewa 2®“/« w stosunku 60 kg. zboża 
lub 350 kg. buraków bukrowych za 100 kg. soli pota­
sowej.

Prócz tego odbiorcy ponoszą koszta frachtu od 
granicy, względnie z Gdańska.

Poai&waż’ transakcję aa dostawą nawozów zawiera 
dla całego P. ństwa Związek syndykatów rolniczych pod 
l /m ą  • „Kołpwęacja mla* w Warszawie", ż której to 
transakcji mogą a powodu zmiany kursu marki, ewen­
tualnie zniżki cen z^oża lub cukru wyniknąć straty, 
przeto przy zawierania umów muszą odbiorcy nawozów 
sztucznych przyjąć na.siebie część ryzyka i zobowiązać 
6ią 5io ewentualnego pokrycia tej straty w wysokości 
nieprzekraczującej jednak 15°/0 wartości pobranego na- 
w Ozu.

Zgłoszenia na  ̂dostawą nawozów przyjmuje Syndy-; 
kat. rolu;c /y  do dali' 29 gru&aia r. te., przyczem za­
mawiający wnni ■/.< -żyć zadatek w wysokości 15 bg. 
zbożu, wziilądnis jęu>- : nowartość ua k ż.ie 100 kg.
zamów kun ego nawwsu.

T'  p i » ^ s y  l u d o w e ) .
Narodowa demokracja przygotowuje się cały siłą parr 

(Jo wyborów, giomadząc nietylko fundusze na agitację o • 
uorczą, alo i ludzi „do reboty". Podobno centralne biuS) 
endeckie w Warszawie utrzymuje i ma do dyspozycji dt sio 
700 agitatorów w całej Po sce, a iln ich jeszcze zamyśla 
zwabić —  niewiadomo. Oe-iy wiście, tak wielki aparat/agi­
tacyjny sausi kosztować miljon/, więc chociaż obszarnicy, 
•podatkowali *ie po 120 Mk z mirgi, Głąbiński z Załuską' 
przywieźli przeszła 100.600 dolarów z Ameryki, minister 
byłaj .dzielnicy pruskiej dał ze skarbn na prasę „narodową*, 
esy!i endoską, 13,000.#00 Jak, a składki od arystokracji 
duchownej i świeckiej wciąż płyną —  e n d e c y  n i e  s ą  
p e w n i  w y g r a n e j ,  g d y b y  r i ę  wy  b e r y  o d w l e k ł y .  
Każda, nawet endecka, studnia m^ie wyschnąć, gdy się z? 
dużo z niej czerpie.

Z tej przyczyny o n d e k o m s p i e s z n e  do  w y b o ­
r ó w , dlatego chcą j9 mieć teraz, póki mają dużo pieniędzy, 
bo przecież bez pieniędzy prz- padliby z kretesem. A  tak 
wygrają i reakcja uędzie w Polsce górą —  rozumują Za­
morscy i Grabscy. Potem już oczyści się Sejm z „gnojarzy", 
jak sio nazywa z 'leboś >ią lodowców, zniekształci reformę 
roiuą i konstytucję i ewentnalnie jakiego korono Aanege 
głupca na tronie polsaim osadzi, o ezem endecy wieczni tr 
marzą. Widzi, to, na szczęście, masa chłopska i edpędaa od 
siebie, jak natrętno, a zjadliwe osy, endeckich zbawców.

Jeśli jednak ndał.-* się endekom zwabić dotychczas ja­
kiego chłopa, to tyłku karjarowicza, łapczywego ua mandat 
i zaszczyty,- lub ślopeg* i głuchago aa to, co sił wkoło nioge 
dz!oj». Do ta .i h, zdi e się, nimfy i p. Manterys, chłop 
z Mi^ho.-fzkle,:*, któremu d! tt.tgo, że był prtsłeia do Domy, 

i przewróć.-’® się w głort-u-. W Nr/e 50 wars-awskiej „ Z o ­
r z y "  rzucił się ten „stary znajcie, lodowiec", jak się suta 
nfażyWa, z taką zacrokłoś ią wa śt> onnmtwo lodowe, ii, na- ■ 
prawdę, ani Zamorski l«r‘>cj uie fimrafi. V -ryknie p. t.s 
„N a-s:,d ‘‘ tai: oto p'sr.e ten .„stary l uSSWi i - :

Nu Sąd was wzyw.ua. lad*w -ów, wasz stary znajo-z t 
lndtfwiec, który posnął ».ę ua was i sta. się narodowcem, . 
ąloowiem od chwili powstania Ojczizoy nie pracowałiścia 
dla niej, lecz dla .swej parrji; na Sid, wiadocu polityczni 
szachrsjs i hizczercy, bo już trat cl rok toczy sio s-rasatiy 
bój z potrzeóiiiai nsrodu, a wy, w zaś epieaiń partyjneru, 
stanewew, nie widzicie nswej zgnby krajn".

P. Mantsrys „poznał się na indovftachB i dlatego stal 
się narodowcem, ba „Indowcy toczą s rassny bój z potrze­
bami narodu", 'a w tym wypadku' p. M suten l potrzebny 
jest po to, by pisał sądy i niodorzucaności w „Z#r?.y".

Spróbujmy jednak osądzić p. Mauterysa, a wyjdzie oa 
z pewnością »iew«>»oł«.

Jako jeden —  bezwątpienia —  ze śiyiitlejsżych chło­
pów z Kosgresówki, Biógłby był p. Mauterys w Kengresówcr 
zostać tSn, esem u nas Bojko: patrjarchą ruchu lnuowega^. 
gdyby n 'e .jego z m i e n n y ,  j a k  i: o r ą g i e w k a u :> da ­
c hu,  c h a r a k t e r  i k o z i o ł kh o i i t y c- z u ■■ > .: .je­
den z trtórców „Zarania-", Tprzesaedł niezadługo do e.idocji, 
przy której poparciu został posłem do Damy. KekicLowąl 
długo * „  Wyawoleiiiein", a gdy go tamci wyrzncili, zbliżtl 
się nawet na pe» Jan czas do Piast-.iwiów, po to, aby znewn 
do ondecji powrócić. I czyż tal;i człowiek może h ’ -
■wany i wiarę tt ludu znaleźć r ■ •:? ' »
ble p- Mant«jj?A wyr.izy wa'-- w - . . 7.t)^\tż.ia.ii „ *.y-
T*'W'n*t 00 mn ży-.. n ie po U tuj niKt  się o - 1» hie zgniewk 
1 n.u obraai, bo p. M a n t e r y s  j o s i .  n i e w i b r y g o d a i



«

t u i ł ł i k o i H w y .  Chłopów pamuluzy jest j»4 w Po!»e; 
niewMuy. tt p. 'L  itrri U. j*£ oetwusl ich yrzed-
Itawidel i a ,  , j  i i ę 4 * b ! j  *, b a s  i w i l < z « r i «  g  a.

Tak zwany „Prąyjacial L «ta “ shwaj* jńż —  ranem 
1 głównym rodak tessm —  na 19 -ir d staresy 1 zneel y u *  
tik  pamięci 1 •enaa. W stęp y  wtykał, ła>yv;ai«waay: „Ja ­
ko b Bejke*, esAy .jednak fertykał o Staplńskłia i hsięż&eh, 
)  o £*?j«® 4wa słewa. Następny artykuł p. t.: Stroaakt.w j  
gaw efciirsy“ dowed*!, ie  tgłś* en, Stapidssi, sin yr»we 
r 0^  fs&iy do sjfdftd ze iydrani, wszystkie ssyfey naftewe 
' ■ "  %  ss&dls^ać. Sta isay jaśt geanefciaraem. „K esiw  
fwfTta » !}  r#_l —  wadłag „P**jjaci9lsJ —  jeśli chłap Ba 
plęein srer rach n M H s  Tow« rjystwo pod nazwą; Gfcłepeka 
ąaff?a.

Że Stapiński w chłapożerstiwe przerósł js ż  nawet 
„ la d  Stóalluki*, dowodd następujący iist.jp w _Lufaiw“.f 
który Stępiński pewinisn aet^ń aapasfilstad: „Słyehać wsifż 
jeszeee, i ,  (w pansmyśl-s Baf to w y « ) ; pesaważają kapitał# 
amerykańskie, francuskie, ko i, c«dy w!iefo, i j  dowskie, be 
gdzie pożytki, t  a  rię jawią iydki. Z**ea«ryć wszakże się 
godzi, ‘  i i ehłopi ssrgatdŁfirra^ spó5] ę naftową, aby syskl 
t*  swych podziemi ciągnąć dla siebie (Spółka „Chłopska 
nafta*).

I  cóż n» to p. Stapiński? Czy cię nie wstyd, i*  ci 
»a.nkę, jak prowadzić polityką łfilewą, de ją księża?

W  myśl re-iUMsiraaia Stasińskiego, chłop nie powi- 
nien się brać do ńadaego interess, ais cicrpUć nędz-; i cze­
kać, aż mu co b fiieba spadnie. Gdybyśmy tak pojmewali 
rzeei, ta żaden ci.' 1 ile  pewiniea należeć da Kółka relH 
czego, aai de Kasy Reifeisena, czy ao miecsarni,. buły się 
sfał „gesssfeiarzem". Ais aa t,o Stapiński pewihiea ®i«<; 
pi&we wydiierżawlać toreny naftowe od chłopów, samuwol- 
ni* przedłużać kentrskty i ^robie na chłopach m iljon,. I jak 
tu nie słuchać Stępińskiego?

Idźcie* więc, o Jewkow cy, którzy chodzicie z* Sta- 
pińeetaa, jak cielątka, de powiatu kreśnisuskiego, a przeke- 
»»cia  się, kt* j*at- g-eszefeisnes!!? Wstąpcie da H>«cis<Twa, 
Krościenka, gdsie Stapifleki chłopów porządnie naciągnął, 
a uasłuchaeis się przekleństw pod adrssora Stasińskiego, ai 
Wam uszy spuchną i włosy dębem na głowi* st&iią. Wtedy 
się dowiecie, kto jest geszefciarzem!

Dotychcaas s i ł y  c h ł o p s k i e j  b u l i  s i ę  p a n o ­
w i e  i k s i ę ż a ;  d z i ś  b o i  s i ę  j e j  t a k ż e ' S t a p i ń s k i  
! nawet paczka amerykańskich cssków takby ge nie ucie­
szyła, jak„n. p. rozłam wśród Piastowców, o czem tak ja*a<f 
pisze na str. 5. Prędzej się jadnak załamią wszolkie kom­
binacje Stępińskiego i zawalą nowe szyby, naftowe w Gor- 
lfckioas, które Stapiński zakupił, niż doczeka się on rozbicia 
Piustoweów. Ma-czuga.

<?lr a £ y ]a ie  d e  s p r z e d a n ia  dom drewiany nowy, 
its&hówką kryty, cztery ubikacje, nadający się na każdy 
Interes, przytam 2 morgi roli. Bliższa wiadomość w urzędzie 
pocztowym, Luszowice, powiat Dąbrowa. 1377

S p r z e d a ż  m a ją t k ó w :  gospodarki t70, lOd, ISO, 92' 
39, 72, 60, 50, 40, 30, 30, 20, 18, 5k m orgów. Dem y z ogrodami, 
interes zbożowy, interes budowlany, cegielnie, młyny, zersw 
do sprzedania, t .  P a w la k , B i - i n  k s t a la o w e ,  d a ^ o e k ,  
O k  W a ra za w sk a . Jfe. l o l e i e s  8 0 .  1381

FaSs^jLia „ K a w y  W alae^j?}44, zbo­
żowe] w 8łotwime-iirz;twku pos^tiliaje: p a -

i a c z n s ś ś  lu J a w c y  w  R z e s z s w s k i e i i j !
D *i» 21 gruoinia b. r. o gadzinie 12-Mij odbędzie się 

w „Seke!*“ w Rzeszowie zjazd powiatowy Rad ludowych, 
na którym będą sprawozdania z E.ngresn oraz apm rozda­
nia sejmowe posłów. '  Zarząd powiatowy.

f  . B a c z n o ś ć  B r z a z a w s k i d !
Wiec Polskiego Stronnictwa Łndowege powiatu brzo* 

zowskiago s-bęf i«  się dala 18 b. f .  0 ^ iz ln fb
Ti tsj w pał'ifłima w 8fiU „3okiiss w irz9z«wia. Po-.-*?- 
■ .k ebr&fh 1) sagalatiie; 2) spra . ośdanie delegatów z Kon- 

r  sra w  Warbsairie; 3) sprawezdaaia peaka Waleatego 
Teoeka; 40 spravft> reorgankasji Rad lndewyuh gasiacyah 
i pewiste-rej, ref. Katrel Metz; 6) sprawa -osieewsla S.tdy 
powiatowej, a wprowadzenie sejmihów; 6) wnioski i intor» 
pelaoje.

Ludowcy, jawcie się licznie! Niech ni* braknie żadna 
wioski! Sprawy b ardzo weiae.

Za Ksdę Udową powiatu brzozowskiego:
Ki roi Neis, sekretarz, Walenty Toczek, poseł i przewodni 

Stanisław Rygiel, zastane* przewydaicząoego.

T owarzystws. asrarns-asadniczą
Spółka z ugr. odeow.

Lwfśw, ul. 1. 21, I p.
Sekcja: Kraiuw, ul. G*ysta 1. lii, I p. .
Z^A tąpsiw a: Łach, ni. Katedralna 1. 4,
upoważnione pi**» GWwsy Urząd Z i-® A i do p, z«prdwa>
dsenis parcolacjS majątków w Małopolflce i W9 wschodnich 
wsjawóditwaoh, pnrcemje obecnie i spruodaje grunta w na- 
stępujących Majętnościach:

I. Wa .W8«łi*dniej. Malfbfelss*:
a) pew. H o r • d en  k a : - 1) mnjt tność Z u k ó w ,  o4 

stacji bolojowoj Korsów obok Kolosayl 18 km. Obszar 
500 murgśw toli i łąk pierwszej jak ei. Przeciętna eon* 
około 15©.0u0 Mkp. za mórg.

Powiat B u c n a c * ;  2) majętność P e t l l k o w c e  
N o w e ,  od stacji kolejowej Pyszkowoe alhe Boczącą 12 hm, 
oddalane. Obszar okiłe 406 morgów piorwssej jakości czar> 
noziena. Prńeeiętna cena około 150.000 Mkp. aa mórg.

b) powiit H n s i a t y n :  1) z majętności Oz a r n a  
k o ń c e  W i e l k i e ,  od stacji kslejawej Hadykewee“ 8 km. 
Obszar okbło 560 morgów pierwszej jakości czarneziamn 
przy gościńcu. Kościół i szkolą polska w miejscu. Pneciętna 
cena około 150.600 Mkp. za mórg.

9) powiat B r z e ż a m y :  1) miasteczko N a r a j ó w ,  
od stacji koUj^wej Danajów 3 km. Felwark Karnjów 
i Stanistewczyk pud r-iasteaa ©koło 409 morgów ziemi. Prze­
ciętna cena około 136.000 Mkp. za mórg. '

2) S ę k ó w  K n r o p a t n i e k i  (felwark), ®d rtaejt 
kolejowej Kozowa 8 km. Oh«*w okoł» 806 merpóicr pterwzzej 
jakości czameziemn, przeciętna cena około 150.800 Mkp 
aa mórg.

J!. Ka $etyain:
a) pewśat L a c k :  1) majętność C h o r o c h e r y a ,

. . .od sta^i hoirjowej Reżrsscse, aa llujl Howel-Bówne, 18 km.
u Q  K O n i 1 p a .f f  n a  w i s  O^sb̂  o- Sto SD© morgów roH, 150 morgów k r ą  69 mor. ,

nU6Ł.tQC2ilG W y ? 8 f l J 0 l ż d i ) i 8 .  1320 3 3 1 rów £t> w r<dky^. ku. rdekuie, w rai a wsaysthśc x9 budy a.



15

kami (2 domy mieszkalne, kilka budynków gospodarczych. 
Przeciętna cena wraz z budynkami oU !o 125.000 za marg.

b) powiat D n b n o :  1) majętność K a z i m i r ó w k a ,  
gmina Krupie®, od stacji kolejowej Rudnia 1’oensje urska. 
7 km. na linji Brody-Dabuo. Obszar 200 morgów. Prze-

war»?stwa Lw®wi®, Halickiej, 1. 21, jak naj-
fzybdej, gdzie otrsymają wcaegółew* iafara&cj* i skiero­
wani zastaną z odpowiednie* pelecsnisra de parcelowanej 
miejscowości eelem oglądnięsin,

l Napiętnowanie oszczerstw.
Rymanów, w grudniu.

! v Otrzymujemy następujące pisma: W Nrze 4 i  „Przy­
jaciela Lndu“ w artykal® p. t. „Piastewski nys tam reformy 
polnej “ napisano, jakoby Jan Potocki z Głębokiego z zaku­
pionych w Banka parcslacyjnyin w Łańcucie 12 morgów 
ijgrastu w Sisaiawie, sprzedał 6 morgóv7 za dolary i w tsa 
sposób dorobił się sailjenów. Oświadwsam, jako nabywca 
Owych sześciu utargów, żo zapłaciłem jo w wymienionym 
franku po 105.000 marfek za morgę. Grunta owsgo, zrzekł 
)się p. Petecki z powoda brakn gotówki na zapłacenie ieh. 
Ipo kapsa tej ziemi depomśgł mi krewny mój, M chał Le- 
lea e  z Rymanowa. Peoanwam się dt obowiązku ożwiadesyć 
publicznie i z naciskiem, że sarzafcy, podeiesioa* w „Przy­
jaciela Ladu“ przeciw p. Potockiemu, są zwykłem oszcaer- 
gtwsm. Wojdach Pelczar.

Sienisw a, w gradnin.
Ze strony urzods gniinasg# w Siosi&wio pow. Sanok, 

■twierdza się, źa zarzuty, psdsiesioii# w 43 namerzo „Przy­
jaciela Luda" przeaiw Jasowi Pateokisiau z Głębokiej® 
o sprzedaż ssaśoiu utargów graniu, nabytego z ebssara dwer- 
iskisz® w 3 iaaiawie za dolary, są iałrajw o i są wypływem 
łiienawiśsi pownyeh jcdzoetsk. Stwierdzamy rewneeseśaie 
B naciskiem, że p. Petecki z crlą energią dsśył de tog®, 
by wspomniany majątek, jako ż;e zagospodarowany, przy­
padł do rozparcelowania między tutejszą ludność. Bank lań- 
eueki razpareslewał ge jtdaak między obcych, tworząc tak 
twano kolenje, esyli większe gospodarstwa, co nia jest wina 
Poteekiegs.

Ai Jtai Machowski, wójt. Jó-zef Leszczyński radny.

Lepianka flflafa, w grudniu.
'„Przyjaciel LuJu“ napadł swoim zwyczajem w 48-ym 

ftnaerza na pezła naszego Pieniążka, zarzucając jemu i jego 
kolegom, że nic w Sejmie nie robią. Oburzeni tym zarzu­
ceń, zapytujemy p. Stapińskiego, co robi on i jego kompani? 
Jedyna ich robota, to wnoszenie intorpelacyj z oszczerstwa­
mi. i kalumniami na posłów Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego. Zamiast pilnować interesów włościańskich, en! wysi­
lają się na to, by wymyśleń najgorsze obelgi na swych 
przeciwników. To, caśmy zyskaii dobrego dla stanu włośeiań- 
lkteg», mamy do zawdzięczenia tylko i jedynie posłom na- 
tzy »  Piastowcem,. którzy o naszo dobro naprawdę dbają, 
b iti® p. Stapińskierau i jego kologom, którzy, gdzie mogą, 
lo sprawi* chłopskiej szkodzą, łącząc się z bolszewikami.
_  Jan Zięba.

D a m  k w«ln«nt noi*szkqjii( m o 4 ubikałjach i »/.< morga 
pola w B ichni, ul. Wiśnicka, do sprzedania. Wiadomoś#: 
Kram, Bochnia. 13C7 2 S

Mity.
Tarnów. Dnia 3 b. kl. odbyło się w sali TŁa.dy paw 

w Tarnowie zebrania wojtćw powiatu tarnowskiego i  mą 
żów zaufania P. S. L, z togo powiatu. W zebraniu wzśęS 
udOal okclo 800 ludzi. PiTwwodnkzył p. J a r o s z  z Jauo 
•wio. Poseł W i t « s  w dłuiizm* praaaówi-miu, oeła.rai głę 

! bołdch myśli, skreślił nj^waiaiejsŁe zagailrisnia państwo 
we, zwłaszcza zaś sprawy finansów# państwa. Stwierdzi 
z gj-tą stanowczością, i# P S. L. ni# jest wrogiem daniny 
tylk# dosMtf« się sfwawkiiłiswego jej roełsżanśa, gdy pr# 
j«kt p. Michalskieg# opierał się tylk© na wybw&raKtfj 
prs&a prasę wrogą chłopom, atenosfeme. Omówił dale 
sprawę reformy rolnej, podkreślił kom#«a*ośó ©państwa 
wienia lasów, wezwał wreszcie ob&d»y«h ds jednoczeni 
sił chłopskich, bo robota wrogów ludu wzmaga się. W dy 
Ekusji zabierali głos pp.: Gawin, dr J załga, B o r y s a , Ś 
Witek, Wąsowiez, Starzyk, prof. Dubiel, Koszlirga, dr S y  
mar, radca Ścifeor, Kowalik i inni. Po odpowiedzi prezeu 
Witosa, uchwalono szereg rezolucyj, przediożoayeh prz« 
p. Wielgueu, rezolueyj, domagających się rozparcelowani' 
dóbr sangosafcowskiah, upań-stwowieeta lasów, przymus* 
wege zajęci*. odi>owiedniej ilości lasów dła umożliwieni* 
lu.4ił«ści naliyeis. opahi, w sprawie stensplowaioia marek 
utfzy«iaim» ministorsśwu robót -pabiiczayca, pojdwanit 
p-fent ladowycij. Wreszcie preiesowi \?'itosowi wyrażona 
pełn# TOtuDfi zaufania i iwdziękę ?i pmcę dla ludu.

Dr Eyraar.
Chrssnów. P. Wl-adysfcw D o m a g a l s k i  nadesłe 

nam pismo, w któro* odncśais do artykułu w 49-tym ną 
marze »Piasta«, p. t.: >S«Jutoy koai*c początków Putlu 
i Wójcika w Chrzaaowio*, prostuje, że ai# jest napędzo
arii urj|daikieai podatkowym, ale że itf. mesy d#ki’abt 
L. 72149/20, j#st emwrytaai.

Łę ■kl Ktcfearekie, w Kepazycki***. Jik w  Sejaii* 
wdeków cpaaewał* wśsieldijsa w *to«unki i#  Naczelni
ka. Ps.i^twa, tak w kraju opanowała niektórych wikarych 
wtmłdwaa »a ludowców. Ci wojowniczy wikarzy zraia- 
Twk sią aa agitatorów wgteeznictwa w bOtaoai# i zmisrJli 
kaśwół na t«r#n agitacji, w której kłamstwo i oszczerstwo 
są zwyczajną bronią. Ks. J. B a d o w s k i  w naszej wsi 
na kazaniu w niedzielo &nk, 29 listopada zemścił się na 
pośle Bali?7U, poświęcając mu prawie cale kazania i nie 
szczędząc a s  zarzutów, któro wśród słuchaczy wywołały 
wrażenie, że ks. Badowski jest człowiekiem alb# pijanym, 
a i be niepoczytalnym. Nienawiść ks. Badowskiego do lu­
dowców przybiera formy tego rodzaju, że wstydzić się wy­
pada, iż człowiek ten nosi sutannę i jest sługą Bożym. — 
Przypominamy ks. Badowsk.amu jednę ze złotych myśli, 
która brzmi: » Tyltto podłe duszo zdolne są zacięcie niena- 
wńdzieó i prześiadowaó. Człowiek szlachetny umie tylko 
kochać, litować się i przebaczać*. Takim w pierwszej lrnji 
powinien bye ksiądz. Parafiaid*.

Z Gorlickiego. Stapińszczycy, którzy dotąd rej wodzili 
w naszym powiecie, tracą tu coraz Jrardzioj grunt pod no­
gami, a to wskutek szkodliwej dla "państwa i ludu roboty 
Stapińskięgo. Dowodem ich osłabienia był wiec P. S. L. 
który Ejię odbyi dnia 13 listopada w Kobylance przy udziale 
około 1000 uczestników.. Zgromadzenie zagaii w dłuższem 
przemówieniu p. Antoni G r ą d a 1 s k i. Przewodniczył p. An­
toni  ̂ o k a r s k i ,  zastępował przewodniczącego y. Stanisław 
B e d n a r z ,  sekretarzował p. Antoni Gr ą da l s k i .  Oheent 
położerie pelityczno, praca prezesa Witosa i kluka posłów 
P. 3. L., zgubną działalność innych stronnictw, a uczasólnia

eiąt-Ba cena około 100.000 za a . r g.
Refioktaud na kupu® winni oię zgłosić w biurz® T«-



Stapińnzezykśw, pras lata wił obszernie delegat P. S. Ł. 
i  Krakowa, p. M. C t  a ł a. Zachęcił ou taż do sgody, je ­
dności 1 organizacji. W  dyakueji zabrał głoz przedstawiciel 
nielicznej i będącej iuż na wymarciu grupy Stapińszcsy- 
ków, p. Tom an W ó j t o w i c z ,  działacz komunistyczny, 
który do niedawna był wgorzałym joejaliitą, gdy jodnak 
partja ta wywnciła go ze swego grona, poszedł do żłóbka 
StapińsUego, który pod swój mocno poplamiony płaszcz 
przyjmuje wszystkie wyrsntki społeczeństwa. P-an ten na 
swoje przewrotne a głupi* majaczenia, dlaczego Pi łrtowey 
nie pizeprowadsają reformy rolnej, oraz inne nieuzasadnione 
zarzuty, dostał tak eiętą odpowiedź, że zapomniał język* 
w gębie. Zaznaczyć należy, że licznie zgromadzeni robotnicy 
zachowali się nadzwyczaj taktownie 1 w burdach Stapiń- 
Bzczyków nie brali udziału, poglądając na nich z pogardą. 
Uchwalono rezolucję, wyrażająeą wetnm zaufania i uznanie 
prezesowi Witosowi 1 wszystkim posłom ludowym, cześć na* 
ezelnikowl państwa oraz cześć i podziękowanie Braciom 
Górnoślązakom. Póśno w noc zakończyło się to nadzwyczaj 
podniosłe zgromadzenie, poezeu przewodniczący, podzięko­
wawszy zebranym za liczny ndzlał, wlec zamknął.

A. Grądalski,
Z Sandnckieno. W ice pre*. Witosa w Nowym Sączu 

doprowadził redaktorów „Lndu Katolickiego* do wściekłości. 
W Nrae *  13 listopada pisze „Lud Katolicki", że „Witać 
zjawił się w 'Sączu otoczony kilką naganiaczy", te  „nie po­
zwolił mówić p. Jasińskiemu* i t. d., kłamiąc, jak najęty. 
Witosa otaczad w Sączu gromadą chłopi, bo go wszędzie 
w Polsce otaczają, więc nie była to żadna klika, ale po­
tężna gromadą orawdziwych ludowców; p. Jasińskiemu nikt 
głosu nie. ooblerał, tyiko była uchwała, żeby mówcy prze­
mawiali najwyżej pięć m'nut więc i p Jasiński musiał tdę 
do tego docTosuwać. Jak można kłamać w ten sposób, jak 
kłamie „Lud Katolicki"? Na każdym kroku widsd się tam 
przekięcaDia taktów, widzi się ordynarne kłamstwa, które 
poznaje nawet taki, co zbytnio wiele nie czyta. Czy to ject 
zadanie kL.ęży o.;zyć ludzi kłamstwa, a do walki politycznej 
wprowadzeń pod płaszczykiem Chrystusowym oszczerstwa? 
To ma być religijne? Jakie skutki wywoła ta robot* księży 
z  „Ludu Katolickiego", to się niezadługo pokaże. My, lu­
dowcy, przetrwaliśmy niejedną burzę, przetrwamy i ten atak 
kłamstw i  oszczerców, rozpętany przez księży i  „Ludn Ka­
tolickiego'". Tylko organisujmy się i uszeregujmy wszyscy 
pod jednym sztandarem, który trzyma w ręku Witos, a zwy­
ciężymy 1 tę ostatnią falę nienawiści. Ignacy branczyk.

ttOW* W ola, w Laskiem. Gazety endeckie, między 
nifinl i „Gazeta Świąteczna", nie rosją słów uznania dla 
min. Michalskiego sa to, że na chłopów chciał nałożyć lwią 
ezęść daniny. Panów e, piszący co gazety, nie wiedzą, ic  
dziś nlejsdon gospodarz lO-morgewy nie ma na buty dla 
siebie i Todiiny, a gdy sprzeda jaki korzee zboża, to ma 
do zapchania tyle dsiur, Że to, ce dostanie, zupełnie ma nie 
wystsrezy. Na mój ehłopski rozum trzeba de daniny pociąg­
nąć w pierwszej linji tych, co mają wielkie kapitały w roi,jo 
Czy zagranicą. A  zrobić to można przez ostemplowanie marki. 
Przekonają się wtedy ci, co nas nienawidzą, gazie są na­
prawdę pieniądze. U nas rodatirt są tego rodzaje, te płaeimy 
już drugi raz w tym roku po 100 marek od sztuki od by- 
>}h, koui, owise i  t. d. przeważnie podatki powiatowo. 
Luułł! złość zbiera, bo widzą, że panowie starostowie, jak 
n. p. Słupczyński w powiecie łaskim, otacza się służbą róż­
nego rodzaj*, odźwiernymi, szwajcarami i t. u , służbą zgoła 
niepotrzebną, która jednak zjada chłopską krwawicę. W Kółku
fołn fosom nassem, gdzie prezesem jest en iek. a jego pomo-c%

uikiem ksiądz, nie tyle się pracuj* nad podnieceniem Kółka, 
ile nad cobydzaniom ludowców. Opowiadają ci panowie 
w Kółka, że Witos nakupił dużo majątków narobił długów, 
s* co teraz państwa musi za niego płacić. Tak głosi t  ż 
chłopom proboszcz w W oli Wieżowej, gmina rnsiecka, pow, 
łaski. Dn a 6 listopada oświadczyłem na to gadanie, że to 
j*st kłamstwo, że Witos nie kupił żadnego majątku. Na to 
p. Ko żarski z Głuchowa, o be żarnik, Dopowiedział, że on oso­
biście sna te majątki. I takie brednie plecie ks. proboszcz 
Węgrowski razem z p. Kozarskim. Nas, ludowców, prześla­
duje, bo przyłapawszy go na kłamstwie, nie wierzymy już 
wsiystkiemu, co mówi. Jan Czarnojan.

Gumniska, W Tamowskiem, Ks. Bartłomiej Harbut 
urządza sobie bardzo często w naszym kośeiele... wiece po­
lityczne, bo ujada na ludowców, poświęcająe na to całe go­
dziny, a może to robić, bo wie, że ludzie, nie chcąc znie­
ważać kościoła, nie odpowiadają mu. Dnia 25 października 
b. r. prses półtorej gedzlny „kazał" ks. Harbut przeciwko 
ludowcem, wywołując tem ju i powszechne zgorszenie. Czy 
to ma być zadanie księdza katolickiego? Jan Pot tęp.

Mł«dOChÓW. Projekt daniny, przedłożony przez min. 
Michalskiego, pomijając tych, którzy mają najwięksią ilość 
gotówki, zwalał ciężar daniny w trzech czwartych na chło­
pów. Wypływało to z toj atmosfery nienawiści, jaką do chłopa 
wytworzyli wstecznicy, rozporządzający większością presy 
w Pslsce. Gdyby państwo nasze było już sterem, dobra* 
lorganizewantm, to tego rodzaju wścieklizny międcyetannwe 
możnaliy jeszcze cierpieć, ebeciań ene sawsso państwo osła­
biają. Żeby jednak w państwie, dopiero powstałem, w pań­
stwie, które przeszło straszną niewole, byta taka nienawiść 
jednych de drugich, to porządnemu człowiekowi pomieścić się 
nio może. W  tym kierunku musi nastąpić zmiana, muszą ci, 
co piszą gazety, wprzytofonisć i uświadomić sobie, ie  rozpa­
lają państwo swoja podłą robotą. Mr, chłopi, od daniny się 
nie usuwamy 1 oddamy ją, ale mamy prawo żądać, a y 
przedewszystkiem śeiąeni.;to ją z tych, co posiadają pienią­
dze w gotówce i by ją ściągnięto sprawiedliwie.

Antoni Piełruka.
Z yw iei), Dłagośmy się przypatrywali działaczom z pod 

znaku „Ludn Katolickiego", którzy pracują w Żywieckiem 
pod płaszczem „miłości bliźniego*. Widzimy, że między ich 
pracą a głosaenem słowem Boibrn, są duże różnice, czujemy 
się przeto w obowiązku Indowi żywisekiemu zwrócić ns 
to uwagę.

Kiedy przyszła na Komisję Ziemską sprawa pareelacjl 
arcyksiążęcych folwarków, wtedy rzekomi sbrońey biednej 
ludnośei żywieekiej z p. G e b a n e r e m ,  członkiem komisji, 
na ezele, z całą stanowczością głosowali przeeiw parcelacji, 
motywnjąe swoj sprajeiw tem, że zbrsdnią jest odbierać 
areyksięei* folwarki i dzielić je między chłopów. Dzięki 
niengiętemu stanowisku Piastoweów przyszło jednak w na­
szym powieei# do parcelacji. Wtedy osobisty przyjaciel srcy* 
kiięeia (od polowania), p. Gsbancr, zażarty przeciwnik oto 
daielania chłopów siessią, wyciągnął sam rękę po jeden fol­
wark, rzekomo dla osady sierocej, piastowcy śeiśle badali 
kwalifikacje kandydatów na ziemię, której było za mało, by 
wszystkich zgłoszonych obdzielić, ale bezstronnie popierali 
tych, którzy, wymogom ustawą przewidzianym, odpowiadali. 
Nie widzieli leż realnych podstaw „sierocińca", a znają# 
apetyty p. Gebsnera na folwarki jeszcze «  dawnych czasów, 
oczywiście sprawę tę odroczyli do czasu, kiedy odpowiedni 
komitet, złożony e uczciwych lndai, przedłoży fundusze na 
utworzenie osady sierocińca, tombardziej, i *  przyjdzie do 
parcelacji dalszych folwarków, lepiej się na to nadających.



P . Gebauar, -widząc, ś • ma się chytry pian nie a dał, 
kiaie na ochwaty Komisji -Ziemskiej i g lst-s  krzyczy, że są 
ait.vre.sns, bo en fełtoarku nie destał a* storoeinUe, cztuat. 
wiśni Piasiówey. Zredagował nawet re^ur? do Głównego 
Ursędc Ziomek!ega ł uprosił tatsjszege socjalistycznego pa­
zia, by go zawióał do Warszawy, zaś w sphaję pnhlleauą 

' wtsawhL, że parcelacja w Sparysaa jest nieważna,. Nic nie 
irosi, bo ar a wały Koadsii Ziemskiej są wedle ustaw, o re­
formie relssj przoprowai

Konsspoaśiad a „L n in  K&telićkiegs“ dwukrotnie obli- 
jsjsU es erg-1 niektóry tó Tolalkem tutojszegs powiatu, s.st sier­
dzić muszą po raz drogi, d® fałszywi •, o es*m pr o»aj^ 
lek kaJęji gruntowe. Na te miast kwlnoM nasma wie, że ci 
n t ii  i  Lads. Kateliełśego ‘ w każdy «»i«ó toegewy łapią 
biśdsa ksbiety, „w iew y po inwalidach, z- masłe-u, z jr}*&, 
i t. d. i rzekomo za „paskarstws*1 produkty keafiakgją 1 do 
* i,s ? fa zamykają. O tom pśśaiaj napiszę. Solida.

SrzsfckO. 2apowieMasa> Walne zebrania Składnicy 
Kółek relnicsyeb na d&ień 6 grudnia zgromadziło przeszłe 
2UG delegatów z całsgs powiatu. Przybył delegat Związku 
fewfeyjuege, p. W a l t e r  i delegat JŁałop. To w. reluloae/j, 
p. T a t.«. r  a. Wbrew naazi*i aietotóryah Matadorów, która? 
prowadził! agitację w „Ł a tóa  KatoltoMa" z« s t»*>  Spółki 

. Chrześcijańskiej (o której jusaw.e popdwimy) zebranie odbył* 
tię Bsukwycaaj powabni*, jakiog® nto był® od założenia 
g: łedaicy. Te stwierdaene paisasa os#*ftiem i udawałsateta 
tbselatorjas; Pyrskeji i Radzie B f-sirczej ak pełną peświę- 
Mniem pras*, sacsególaie dyr. Witkewi, -który oddał - ulę 
i calem zamiL w*ni«a» idei ka-sporat/weoj, rozwinął Skład- 
licę i yostawił ją w rzęźcie pierwszych N* zebraniu -yrze- 
aawiał p. "W s lta -r , objaśniają* syrawoaónaie instr«*yjae 

a. T a t a r a ,  wzywając - de : yracy całbaków Kełek i**--* 
ayeh i piętaufą-s roitotę mektersr.k warehełów mieeacasń- 
skteb. -Zt* >r*a * zak* id  *ł p. ;  atoe N a i  a c isp  w a k i, ckuą- 
tając ^.sbr.i.ytn za b *\ pz e j bycie. •f' l> •

fe&e Tam»Wtt. 16 &efc -cv*« Bi ssł t  ł> śUia 
1 h a . " sk3S3ś5lÓZTrage zajścia ps*c Z" Walu*#;*
tsbrziiia Siisiuicy Keiek rolniczych. Klerykalny Zuraą^ tej 
mstyinrji przy gotowy w ił zebranie w taj winnicy, prewadaąe 
jiywieaą agitacji} wśród .zwóUaników „Lailu KotoUakiege". 
ilehil-isowBBO eszystkie deweiki, pouczając j* dokładni#, jak 
łię mają zachowlc# na jaki sygnał należy wełać „h a ib * ‘ , 
t na jaki „hura.*; łtoge nis me*i a dopuścić de gtosn, 
i wekec ksgo należy uayć nawet' p ią .cl W  drień św. Mi­
kołaja, po odbytem' nabeżeństwio,, napływały już o gedsłmie 
d rano do sali naiŁejo „8ekóła“ tłumy, prewadzi.ae ptisz 
iwydh daszpaatorzy. Stół prezydjałny obsiadł gęsto kler 

■ t calege ywwiatn pod przewedaiet^m  l:s. dziekana P ilck a . 
Ufna w swe zwycięstwo klika klerykaina przystąpiła odaazu 
da wyh-Tów. Atoli tym rozpędom ntanął na pruewkedsis 
p. dr S t a ś  ko, który, wszedłszy na trybunę, za statutom 
w ręku wykazał, że Walne z> brani i jest zwołana niefmnaal- 
nie. Jslnak reeczawo argumenty toto i następnyek n**«rc^w 
były grookem, odbitym o ścian?. Chcąc natknąć dalasMj dy- 
enusji, której sret..tą kisrykalna więkssość nie reznmiala, 
jobiene piekielny hałas, aby przeciwników do głosu nie ćte- 
puśeić. Wystąpił następnie itowca kłerykalny i zaezął swą 
przemowę od wyrażenia życseaia, aby- „p*newic“ i uhsopi 
nie kłócili aię, leca peśali sebto ręce. Na to prefosor tntej- 
żzego gimuaajuw, p. Tadeusz L e s i a k, źrebił swagę, że nie 
zgodzie inteligencji z Indem nie stel na pneszksdsie, jem  
księża. Sło.r# to, choć w i aJor nm»rk«wanej fwmie w.ws- 
żonę, wywe.a>y formalną bnrzę. Tkora zawył ua tę „abn*sęu 
duchowieóiftwa, *ajjBBjj_c woiwo .wsameaiwaego gtoiaą  po-

          ł L -
stswę, nic śmiałby jeduak targnąć się do czynnego wystąt 
piania, gd-by ule postępek prezesa zebrania, k.-tt fcano< 
alka ŚłewiżsLieg*. Teu sęoziwy i  dotychesas czelgelny Jra, 
p ł a n  r z u c i ł  s i ę  u a  p r o f e s o r a  L e s i a k a  z  p ię . 
ś c i a m i, esam oimiełeny t ł u m  r u n ą ł  n a b e z b r e a n e g r  
i samotnog-i praoaiwnikt.. a otoczywszy go, szarpiąc i  pod> 
rywając mu nogi, s t a r a !  s i ę  p o w a l i ć  g o  n a  z i e m i ę  
P a d ł y  e k r a y k i :  „ z a b i ć  g o !*  Bo:"jęHZo«a twwae -&i- 
ki»j tłnsr-jss'?, wzniedMe pięśoi i pałki, w ktos-i* ^ O fesoe1*' 
owiemtói nie zapo®ai«3y się ahojratorzeć, wskazywały, że srof. 
Leslai nie był ty z iyaieai umsedS z tej „dyskusji*, gdybjp 
cądem nie ndałs a a  wyrwać sią z rąk thtsaeay. T i * . .* a .f t  
się następnie na p. A n i o ł a  z  Pasieki Stfinowabdai i pabS’ 
go dtSSllwle, a klika kłmrykałna pozbywszy się w ten sjo- 
sćb swych przechrnieów, prze gładko wył»«r»
owoj ec t£H. Te ~m «i-d ilks-ns * w p «  -i«st» dsęiwij*1
aieoh bęuzio dla nas, ladewey, groźnym saśtima, toteuA -a-z, 
„tworzy oczy na podłe i  *brodn l«e  in„toJiy waakl kiprykał5 
nej tnafji. T iczn t^ k  zebrania,.

€ M f © w I i n t ó  ^ v # ( i , s . k ^ | L
J .  ® jra ś »U  iv © .:  Dziewczyna ta nie może się n pana

0 grunt apeminać, bo-jhie ma najm niejszej* prawa; u ecb  
pa_ będaio spskejny. Oaa może searsyó tyikn breia, a n.e 
paea. — A?8asss»kJ W .„ SŁmrasImaka:’ f -r -o s ii-iśnry het do 
iartoi  i. kr.óry mę u nas r^&atza. — R . w  %s>bt
Nad tą syrawą teeag dyskusja wśrfei ncsonych od -da­
wna, a zastjr-iawiaią »ą_ tylfce nad tern, jak  to przeprawa- 
dsió z jtcwzfłoią di* t/da , dla któtyeh ma się płacić. My bu 
w syoń sprawaad. radzić-nie-bardzo się kwapimy, yoniewaf, 
nie wiemy, jak -ustawa będzfe -wyęiądaa. 7, ndłsierwMam' 
trtas.tńjdsy nissaa się co spłoszyć. —. sSmtsAw ©twzrwt w , .Się
jaką tam aałesyt-ew naiśdy phndo — »•* wtosey dwjrładaie,
ais aa«3.'.«śe sto 7*ananiat do marnej gawty >Wio*(aaama«
1 psprwśes», by adjfc j*S i , ęy.i won. — T*ń<r;.łvx 1L,„

AmJr.-t. j;«Jw :  Jłetrokie uwtgi są j .  ■ i cw> i-zreż/wiósłC 
t*m n was »a -by me, aby byt* iaesecj. Napiszcie er> da 
**-: z '-*« ,yiM skalic. — Jazi ■<£«, w oskom , Ń. S .i Jeżeli 
botó ssęfcae to dećywasia' wam adaeąpM maea, ais to zależy 
• i 'jofęa woli. Jaćoii deayweet* jest na wiego, to oa jest ;>*• 
siadaacem i to od uitgw zależy; inną joa t• sprawa jego da 
żoay i dti ici. Drzew wam bes ;ing-» ssedy wrrtiąt nse -?<stno, 
bo wa« zsskarsy o nsraszfljiłe w p**'*a»a>u. Teściowi u n e w a  
te wrcinaA wstso. W y i-eoiHaśó sprsede* meżetue, ale on 
będzie miał- prawo dożrweeta. Ta;, dia nxł*ietnich. jak dla 
pLWKóletnieh śpimy roożeole tóożyć de dspezytu sądewege, 
m j  eticą, esy nże d -ec, A >?ianUi< mógłby pe.n sobie zaęre- 
nusssrewaó. — . t ó « « f  ^«n*i*iews«są f a t s k o - .  JV tyoh 
sprawaoh aaintorw»nvow *ć w wojewćdstwie we Lwowie* 
wydsaał sasaerządewy, to od nich aatóy. My wmin daiegatą 
nie psiłem y, bo wy należyois do Lwowa, tom maniy osobny 
oddalał i nałoży się do nioge zwr&sie ( » r z ą d  ©toęgowy. 
P. S. b . we Lwowie", ulica Ossolińsśach, redukcja »£ua-j*ra 
L w *?»k ;tg#«). — ,1. i n  Cmbalm w  Ł .  d o l e . :  Obocnie 
i lelk le lisuzdlowe podl««ają  eohrenie lokatorów, ale ju ż  
nowy projekt ustawy, Story' jest ,ob»enie dyfikutowajB*-, 
o^uros, dia lokali handlowych ma znieść. JsieS debrewol-i 
nfe wato nie'zechce odstąpić, a Wy ai? procesow ać nte sfcos- 
cW , to wydał# riawić mu d*l«], aie najwysej na roku b*  za 
tpn csas'»wwa ąyźawa wejóz-.e w żyeśe. — .  ó z e l  S o S f ik ,  
Ja.»4Piaą5ts«s N k a i  UiaiesEczs-my osobno poueaoaie. —. 
atos*. «!.: -Ńeweśei Blustrówaue* wychodzą w Krakowię» 
Csyriarz wynosi, za!eżnśe od klasy grtintu, najwyżej jodnaJf 
1S9 Mkp. — I h n i i l w  ^ s z e u ie k l ,  K r o s c n : O grant 
storsć 5 ą pan inośo. Broszurę wysłaliśmy. — T u m a t z  
b fo jm js  totnskl w  E-t Darmo mogą panu ni® przyznać, 
s*» aa aaj- ł̂atą, wśdłag naszego zdanta, panu się nałoży — 
uioke pen popróbować i wmesć podacie.—L  f M a i s w u k i  i 
Ma rsatw a i. wiemy, się tofei .-er® odbywa, aie Jo-
wtowiy się i domy aaa*. — tołteAml S^iBstieyrsHi, W*»w» 
®g»śmax Od pewn go ozoeu -iasyta aaa pan listami d > oio- 
J u .# g «  C ypr jena Mashety. Jdy ta takiego pana nie z o a u j



I przestrzegamy pana, by pan nie padł ofiarą jakiegoś na 
ciągat.ia. — T sirhnt& iak  M? HOi  Myśmy łu listu me 
•trzym ali.. Napiszcie w tej snruwie d« firmy Reun i "Eka 
w Krakowie, linja A-B. — T sansts* K n m ir g a ;  Przy spo­
sobności umieścimy. — A lo jz y  C e b u la  w U .: Na razie 
fcrćdłn takiego podać nie możemy, bo o kredyt obecnie tjie- 
^ychanie trudno, tem więcej, że minister Michalski nie bar­
dzo w tym kierunku skory. — J ó z e f  C fiE iieł w  5>. W . :  
W polewie czerwca za koronę czeską płacono 18—19 Mkp.— 
Jaw P rŁ ą d a  w- Ł . : Ząyytajeie Okręgowy Urząd Ziemski 
w  Krakowie. Dopłata wynosi 130 MIcd. — F r n a e is z e lt  £ o -  
l ; ó i  w  G . :  . Zrobić podanie do Ekspozytury odbudowy 
Jr jTĄ®y:svskjij[NiB wiśmy, czy tam istnieje, zapytać w sto* 
r?mSKe$*t}$' łrórsj ekspozytury należycie). Gazetę wysyłamy 

m4in  się kemu nie^podoba i niszczy ją, lub nieże się 
c e « u  zanadto podeba i zabiera sobie, a wa.n nie doręcza.- 
J a n  KyjusaLr 8S.: Napisać de firmy Reim i Ska w Kra­
kowie, rtynek gł., lub do firmy Ilalski, Rynek gł. (Sukien-
Bice» Prenumeratę roa pan zapłaconą.—AlJjj&a J gu rzycka :
Pani widać z księżyca spadła, jeżeli dziś jeszcze śmie pa

fusia twierdzić, że chłop obdziera mieszkańców miast 
żąda za swe produkty cen wygórowanych. Czy pani o tem 

wiadomo, że najwięksi wrogowie włościan przyznają, że 
ceny produktów rolnych są niostosuukowo tańsze od wszyst­
kich innych i co więcej, gdy predukta sklepowe drożeją, 
to produkta rolne tanieją. Czy pani wiadomo, że dziś skóra 
U krowy wyprawiana kosztuje znacznie drożej, aniżeli calu 
krowa? Jakby takie-inteligentki*, jak paniusia, rządziły, to, 
Sądzi paniusi*, byłoby lepiej, U nas, w naszein stronnictwie, 
niema ani jednego żyda i o tern powinna pani wiedzieć, za­
nim pani uain zacznie od -chamów* wymyślać. Kalendarza 
aie wydaliśmy. — &iitś, R a e s i ó w :  Ód -isujemy listem .— 
J . S ło u  i ś ,  U jś c ie  S o ln e :  P łacę wam się nie należy -  
napiszcie o tom do waszego po.*ta. dra Kier k i, do w ar­
e n  wy. by się za wami ujął. (Adres <1 . ni g o : ‘>r r-z i - a,

ŁUc Dąbrowskiego, Główny Urząd Ziems ti). m te  i.n d a  
iwR vv S .: Szknia położnych znajdo,e się w at i.*, e 

przy szpitalu św. Łazarza, ulica Kopernnca 17 - ‘ .-owadzi ją 
di- Markowa. Tam proszę napisać, ewentualnie poprosić 
o  biiźsze informacje. — F r s a c ls a e k  T « ? g » * s  w  Ma

rn małr przykład, jak ci wrogowie chłopa z nami wa czą. 
pau się z tego smuci, że ~ W  pan ii i-si że ».u

pil za 18 mi jonów • ■■■ w to wierzy ? Na auuiuny
n*- nie i -owi - . , oa. drogi raz ni# li pan taki het
i\ je, nu to zu-.iugi.sje Chłopa, jsk historia pamięta; 
me kocłtaii fei psóJiwwie : obecnie nie kwcaaja, aie. zdaje się, 
ani pau, ani my n . ich mii- Ać nie lecimy Spr-twozdi-.iie /.a 
Hjicścimy. Za pracę dziękujemy; powiemy o tem pańskiem 
zdarzeniu W itosowi; nie wie, j»kim jest bogaczem. — 
R f. iś n p k a t u : O ile nas informuje Izba skarbowa w Kra 
kowie (nucą Kanonicza), to do baonów cemych już asente- 
rowano i obecnie już przyjmować nie chcą. Mozę pan napi­
sać do Izby skarbowej.

Prośmy odnowić prenumeratę?
S p n e d B r a  w polskiej części Śląska wschodniego 

realność, obejm ujneą 24 morgi, zabudowania drewniane ? tarsze 
gleba przepuszczalna, bardso urodzajna, budulec w biidkosci, 
opał niewyczerpany na własnej pos adłości. Ta realność daje 
Bię bardzu korzystnie podzieiic dla dwóch kupców ; szkcia 
Indowa 5 minut od domu. W yższe wykształcenie bardzo lekko 
możebne, pół gadziny pieszej drogi od miasta i kościoła 
Bliższe szczegóły u właściciela, listy do Administracji -Piasta* 
pod L. 1827. . 1327 2 2

G k a s t ą d la  A m e r y k a n ó w . Młyn w oduygospodarski 
1 9Vj m orgów pola w jednym kawałku, w centrum prze- 
myslowem zachodniej Małopolski z wolnej ręki do sprzedania 
ze dolary. W iadom ość: Jakób Warmuz, Bestwina, powiat 
Biała, zachodnia Małopolska. 1382

S p r z e t is in  zaraz w miasteczku oddalonem iO km od 
.■Ucji kolejowej Medyka, dom murowany, z umeblowaniem,
* i rzeszło 3-m orgowym ogrodem najlenszsj ziemi Cena 
według umowy w dolarach lub markach. Zgłoszenia pisemne 
łub osobiste: Helt'*>n U>uri><wa. Htmsaków. koto Przemyśla

J ZA OGŁOSZĘ*;A RE0AKCJa"7«;E ODf OWSA U j
UaiewaŻBŚaeE skradzioną wojskową książeczkę. 

K m ie ć , Szarwark, pow. Dąbrowa. "187.!

Uffitiełvaż»Ii»jn skradzione Tymczasowe zaświadczeni® 
demobiiizacyjue na nazwisko J a a  B lc la s z k a ,  rocznik <v<:J, 
rodem z .-Woli Szczucińskiej 1872

9*OKXuŁtsa}t; parobków do koni ze świadectwami wiej- 
skiemi i dziewczynę do bydła lub kobietę od Nowego Kosa. 
W iadomość w Administracji » Piasta* p od -1370. IS7U

S .k r a d z io s o  Stanisławswi Szypułee z Łęk Górnych, 
piowiat Pilzno, Tymczasowe zaświadczenie demobiiiżaeyjn*, 
które unieważnia się. 136a

Sio S fjrzedH tsia w powiecie brodzkim, 1 l/t krn od 
stacji Brody,, folwark 28-ir.orgowy najlepszej ziemi pszeiin-j, 
z laskiem, 2 domami, stajniami, lodownią, ewentualnie 
z inwentarzem. W iadom ość: Dyrektor Pniewski, Brody, 
Zarząd dóbr. 1338 2 2

G o u p e d u r s lw a  wiejskie z dobrą glebą. Kem: 'e nym 
żywym i martwym inwentarzem, oraz fe łw & rh il, m i  s y ,  
t a r t a k i ,  f a b r y k i ,  d e n y ,  w i i le  i różne przedrięb.--. stwa, 
m a  'k e r z y s w ls  &<& s i t r z e d R s ia :  Biuro •Rztieiuosć, 
(wiaść. SC Gorczyca), Bydgoszcz, ul. Dwottaswa 91. 1305 3 5

b ie lm a c h a ,  któryby posiadał Choć częściowo znajo 
mość stoiarsiwa, poszukuje się na wieś, a to na ordynacją 
lub na siół Zgłoszenia: Aleksaader Kobylański, Janowice 
n/Dunajcem, stacja kolejowa Gromnik. 1364 1 3

'K caiysaść do sprzedania o 1 margów dobrej ziemi 
z zabud o samami, inwentarzem żywym i m artw ym , 2 km od 
miasta, w jednym kawałku. Cena 4'-/, tysiąca dolarów. Wia­
dom ość : Katarzyna Nowak Lai.os/.yn, p. Dębica, 13116

'ASaKi d o  sstrzrtłasiia  majątki ziemskie od 30 nu
10 'K) morgów w (jjtoHcy-Grudziądza z zabudowaniami, ży­
wym i martwym iuw enw rzrai; glosa bardzo dobra, cena 
hardz*.* dostępna. Także domy handlowe; młyny,- fabryki, 
restauracje 1 sklepy do wydzierżawienia. Józef Brzoska, po­
średnik Grudziądz, mica Toruńska 28. 1352 2 2

{'‘e l w a r t z c k  253-tno.rgowy, połowa ziemi I. klasy, 
zaś połowa uieco lżejsza, w te ni 20 m orgów łąki i 3 morgi 
lasu; budynki dobre, murowane, osobno dom dla służby, 
inwentarz żyw y.i martwy w zupełnym kotnpieeie wraz ze 
zbiorami. Kościół, szkoła, kolej wąskotorow a i szosa w miejscu 
Jako własność, bez żadnych przeszkód z powodu stosunków 
familijnymi sprzedam zaraz za nader przystępną cenę, polewa 
w dolarach, zaś połowa w walucie polskiej. Pośrednictwo 
wykluczone Bliższych wiadomości udziali za dołączeniem 
znaczku pocztowego, Wal. Skibiński, w Brudni, p. Gani- 
szczewko, pow. Inowrocław, Wielkopolska. 1378

F e h v a r e i c k  około 1.000 m orgów dobrej ziemi, w ten 
100 morgów !asu, 30 m orgów łąki, budynki w dobrym  stania 
7. żywym i martwym inwentarzem. Cena 40 miljonów Mkp
Nadaje się na dwóch kupujących.

khj u tarczeik  220 morgów koło Ostrowa, ziemi pszennej 
budynki wszystkie murowane, z żywym i martwym inwea 
taizem. Cena* kupna 30 miljonów Mkp

Gs»fipo.i?E&rs£wo 107 m orgów dobrej ziemi, w ten 
17 m orgów łąki z torfem, budynki wszystkie murowana 
z żywym i martwym inwentarzem. Cena kupna 19,3 'O.ObO Mkp 

R e s t a u r a c ja  połączona ze składem spożywczym ; Di 
tego 5 morgów ziemi pszennej, budynki murowane, szk«łi 
i kościół w miejscu. Od Ostrowa 8 km, bez konkurencji. Ceni 
kupna 5' , miljona Mkp.

S o a i  z piekarnią i składem spożywczym, w wielkie1 
wsi koło Ostrowa, 8 morgów pszennej ziemi, dom mieszkaluj 
o 10 pokojach, ogród i podwórze. Cen t 2 ,000.000 Mkp . 

Wszystkie te majątki sa zaraz do onjęcis 
Zgłoszenia przyjm uje J .  S o w i iA k l ,  O m irów , u i ic i  

1 % o l« ,e ,jia  4k. '6’tłtdWH 20ó< 1337 2 i
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Ogłoszenie licytacji koni.
S.łnfa 19 drnóRia ?>. r. «v koszsracb IO Byosi. 

łnfrorew w SPr-Kscny »{«. s'KSa SI grud "la b. r. zaś 
jn oszaraeh k lp ^ ik u  ulaoow w KzeNiowie ®d- 
hcrme sifi pnellniia. sprzedaż z licytacji' koaf

*7 M,wf> komunalne - i filantropijno. Osoby cywilne, do­
p u s z c z o n e  do l ic y ta c ji , powinny w y l e g i t y m o w a ć  się zaświad­
czeniami odnośnych władz a iministracyjnych, osoby -woj 
łkowe władz we jakowych, a przedstawiciel ł wyżej wymie­
nionych i u s t y t n c y j  upoważnieniem danych ir.stytucyj.

Z a w o d o w i - h a n d l a r z e  s ą  w y łą c z e n i  o d  lic y t a c j i . 13 79  
P o c z ą t e k  l i c y t a c j i :  g o d z n a  10  r a n o .

lisBfcrsjJa -uzBt)e!aieś Itasi iv Jarosła-siii.

e s  s a s s e a .  < © »  s c Ł  I
łtarn wielki w ybór w gospodarstwach na sprzedaż od iO 
io  500 morgów, z żywym i martwym inwentarzem, debra 
*-.--rn a budynki murewsne, bardzo korzystnie uo nabycia. 
Listowne zapytani;?, 20 marek znaczek. Kubaezyk, Krotoszyn,
ndica Miekiewicy-sr L. 8. ,  13,88' 1 2

iio n ilfi  J M E I M f f l I E  t e o f t !
M u r o  l i 8 n ? l s r « s - t i a i i f l t e i

właścicie,

i i  ' J a c i j a  - _ J  i ' j j i  j e s - j t  i i  w t ó y  W  w »  *db!i * i
p«ecam  diff. przyjezdnych z Ameryki i w .zellsith okolic, 
£.r^'.t:ri »nflidłi iat»« ai* na KniŁs.aftł.. twid bardzo .kerŚTstn Arta i
*
i

*4« ,”sbs,- 1.03* m orgów ,' cena -ostsinieg® '59 milj-ońów Mkp. 
zarazem mam de sprzedania Śliczny tw iak w polnym biegu, 
f t  szaru 7 m orgów, pad dogednemi warunkami. Mi, czernią 
*  pełnym biegu, restauracje, wille, dpmy, hotele, wiatraki 
i wszelkie inne przedsiębiorstwa..

ftcłrzrt&fl fiia BrŁCd iil:o.znvnti ktBirirąr Toł-ht-w.

takowy c 
Si

d im, prawa strona,

Is ljS B  CIaBfiiSi.8®ski 
wetem, mmmmm SI. Tetef.I ii-SłJ wii u i

Rzetelna i szybka obsługa, 
Opłatę na majątek proszę zabrać ze sobą.

2 6 8.
1308 3 4

i&
I 3s&?*;3:«w Ł >-»c 1 11

D E N  T Y  » * ! ?  Y C 5 E
w  T * ^ a « w i « ,  u l .  K r u k o w a k a .  4 1

otwarty od godz. 9 do 1 i od 3 de 6 po peł. 138114

0r MICHAŁ ISABU6A
S i K t l U ł  a 78 0

W  Z f 3 k ® m &  M s f y  A m a l i  t

ROLNICY!
Jaż wyszedł z druku

Kf,LENDA37 HSLN1GZY
NA ROK 1322

nakładbui Małopolskiego Tow«,rz. rolniozogo

Zawiera bogatą treść ze wszystkich dziedzin 
gospodarstwa wiejskiego, liczne wskazówki - 

- i ilustracje.

Cena 300 Ma. wraz z przesyłką pseztswą
Wysyła się za zaliczką. —  Adresować:

Małopolskie Towarłystwo reinisza
Kraków, plac Szczepański L. 8.

1289 4 4

M ŁYNEI 99 ZBOŻA 1376 n
pierwszorzędny fabrykat poznański, o 10 siłach, spi<,edajt
J .  “ -srlaiał? E ?akó v, eL Mleba&wskiege ]

M io  m3 zamiar korzystnie debry majątek kupić, niechaj 
sią uda z calem zaufaniem do fachowego znawcy ziaej
i całego gespedarstwa, pośrednika Jana Ciesiółki, którł 
rzetsinie i sumiennie przeprewadza kupne realneści. Jal 
nekseaai wielką iłeśc gospsdaretw na sprcedaz, z masy wnmrf 
M dynkitai, pszennej i esraeswaej siewi n  żywym i m irtw ya  
inwentarzem i z całym tegerecznyra zbiercm.

5 gespedarstw 20-raergowych, w eeni* ? * /  M4 Mkf
7 gesped&retw 46-snorgowych, w oesi* 5,999.609 , „
3 gąApu-.arstwa 5S-raerge.7e, w oeate I  JW.eOB „
2 gespedarstwa 75-mergowe, w canie t9,t#j.to9 „
4 posiadłości 8-morgewe w cenie 1,&09.919 Mkp.
3 gespedarstwa 10-mergowe w cenie 1,999.009 l^kp.
Folwark 900-morgewy, ktćrego można podzielić ba 1

rodziny, cena 39,659.990 Mkp.
88 naergi, 3 kenie, 14 sztuk bydła, 8 owiec, cena 4.00? 

dolarów, albo pećług kursu jjkutne.
4 gospodarstwa 80-morgowe, cena 4.000 del., płatn< 

podług kursu nelskiemi.
3 ga«ipeśaratw 46 morgowych, cena 2.700 dolarów.
20-mtrgewe 8 gosu.tdarztw, ceny l.SuO do*;-v,y.
4§-morg«we gospodarstwo wraz z restauracją i skiepe* 

kolonjaiaym, cena 3.999 dolarów.
6-asorgewe ge«ji»darstwe, dobrze zaprowadzona re 

stauracja z całem uraądzeaieai i iuweiitariea*, cena U 00  de]
Jgarn̂  większe i mniejea.8 p*sifc£ił*ci, demy, betele, M 

giclnie i różne przedeiębiorstwa. handlowy na sprzedał.
Pre^jMujo tylko zgłeszenia o*jbi#ta, lub ndełalao 

informaoyj sa nadM łaaia» 96 Mkp. aa odpewiedś.
Jtm-e keetbwwe p^i?4«M«tw*. majątków J a s  C ła  

i M b  I S M a t,9 »;r iw  (Wiełk»p»iskał, i i .  wim i >A
naprzsu.w koszer, 2 3
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T n n n m r r  n n r m :

Kra ch ce  korzystnie nabyć
na Pomarzą zm-tis&,k. ziuaski od najmsiejSeago 
da naj większego ka»ienice, zafełady prasaty- 
słowo-hsalltfwe i fitarpfct Łc/dcgc rodzaju, piach 

się z ctidsm zaafAsun do Biura

M n t r n m

u

największy aa Fciaer-.it Dwa komisawo-hacdlowy
i  biuro poiradsuctwa 127& 4 &

W ą b r z e ź n a ,  P o c n e r z e
uL §Cofcj%wa 13, & h§fc

we«'  _.ji na-uł^**?’ ( i » s  b»f>Sk>wV

n Q N A v Y C Y P R E S
R r a k O W i  » .  S n e r » t ' r . L 1 3
peiec# niklowy syatem JŁołkepl 9.900 r.ikp. 
Budzik z  pr&iśw&jMnsym werkiem 5-kOO Mk p,

■> Skrzypce se smyczkiem SJieo stkp. 1 w\ 
H*rui snje, wi*f«ft*fci m odjf, jsdaorsądćwka 10.000 Mkp., dwu

Djisa«*ty do s*k& 2.fw , S.69Ć Mp. Brzytwy 800 1.0*0 1.208 Mp.
daaeyakf *±  .Tt«z i w 2 540, 9.9*9 Mky. M aszynki. do saia »  
gslenfa 1.8*0, 2.6991, Hkp. Pas '£0 brzytwy 250 Mky. Kattńel
8W Mkp. Podia do  skrzypiec 2.909, Mkp. Yi y-yłka n  
siaitezką. C**trrfk .'astr w* - m  fealtigfamtem 30 Mkp. prz*
kazań. K agnefą  j f « d «  1 anobw ń . 1113 3 4

ma Ameryfesniw nu sprm ^i
1) F^Jwa m d  789 u w iw, w  tern ła t  **~rgdw IsJai 

1 120 ssofcgć w ] « u ,  ad »» *.«ta i k*isi 1V, kaa; >r , te 
masyw mwew-aae, S ktoai, 75 szhrfc bydła, 59 fcwtfc, l i  ©wt*a, 
i«X -e  ■&$&* ś eotojm. zsaM fir  in.eta.rewj do młócenia i jak 
isśy i etei, a  MBBS tśtó rów.

Sfr €w «£«aaratń» tS- ss«rg*w , bwdynki masyw i przy 
nrieśas, s wscstkim r w y m - i  rr.artwym iaweata ztm , za 
LOCO eełarfw .

J. % wpadaraty 9 *88 m orgów , w tam 18*»<% św  , * ,
Btzdyiwa m asyw n u r w s e ^ , 4 keBL* id  ’» tak bydła, 15 
łw iA  i m d c  .rsi»ł 1, ń s fię r c r  i aaaap d k  vMni*6* koRipiet&a, 
ładay aw aw w y • ■». ji za M*C daJwów

41 fta*fwdaiw*ara 99 ń***fćw , dud^-nki 
i  v n »  * i j  wy 1 asma>kńn- fe*w «ds ar,, j* ,y£fc b d ^sg-^ •.

us-urewasus
szarte^- Ł*wi Mśćnr.,

5) Oińesws* . 0 tD&stfkcr-. BMfiitAi i~^ - ’ miwo-
wmae, S hmaflj*^§^astmk iaydia, 93 i waet^fefa e&rs^sŁt
l r^asw ar w kbbśe HartkNwpietea, } M ‘

WMpadnańwą 4fi1/, a iM ^m r, Wn&pm 1 ■ i ,  ■■

I M  .
F e b r y f a m  B asssF .^ss, & d S I ® w » 4 a  2 < e la z a  

. '  i. - tar € i « t t s y s U e

dsstaro^i s s m  za składu: siaczkarnie 
S- i 4-nc^*7Fe'(teąbenk®we) — młocamie 
ręeaae i kisrata “f@ — kferaty — pompy 

do wody i gnojówki
Eustrawaae csiusui ®ysyi*M na żądanie nezpiatoie-. 

Zamawiać dabąd. zapasy starczą.
746 sa o

Sardise karsystet® kupno przeważati‘ s z rąk ruasiieokir.tj 
r*fcwnrs«e j .  s^ssdastówa z paęknemi k »  j ,  m .aij, km pida^m s 
i |m znni ' f fnwii  nrnjIrHym f^Trym i nrti *1 'jw  iwwastarzsń, 
craie a* pabycia. F»i i -w t i  ;ńark» jost ««zń>V
berdm  rut, psiata ) a «  na za k«*ce. pŁąita© ar

T '-—n t t in  k y » « " .n  ftr rr  ̂_ .’ ił okttę 9M i&t&tj

2 S zatok bydła i  wazełkr inwentarz za
»  t&skwrtlw.2.160

3' “ T
e  ł 4 »<  r^św , bwdyufei matsyw, 1

t&sso&& wcteg^ń®, bk 9 ub2 say 
a w 5 jsscutg&ifr, jedsat jmvsm'.

•psJS&ełm. & i wnfeż ® aajy ,ńń*daf^ i»ra*w a wessSśaegn r o  
: k»i& c, prrf“ r » jf , Sfaazyn, iKtONaM j**Ł»!a
i  se, O d c r  ^dzi«i**aa l a f m w ^  p e e k y w t
z nańńaii jEMŚjgiadBkdw w kaidy p i ą s s k , - i  aie* 

i jS K rm  Sńżci«ff® snietiąua v  |*eP
o barfrtjpr Ł ic z ‘ "ipą»a k“ *śoi nlcsh

z SWMWRgyeH iB gM W R w r tesa pŚLtdeaAy. ^d© w ai*  
«  Wrst4i*ła

w. LraYS tełągassSozny «Yi«t»ri» ■
P«a»*S, 7 ‘ . "* , £#r,in. ' 18 « 9Waasiisi*

2 iwi”łs- i < ^d-ł » r  — m 4iS w ł- ; tei-
>iy®id »agr»wa»ce, p id  »©«*. yrfcą. ftpjpóez *»-«n wkfe
iw *b .  ą a ^ * ,» t s a  równej i r  }I:«rfsi, mntigssysbi i  dreddta* 
pa »r

X^««Ecnia przyjm uje za 29 Mkp. znaczkiem na od- 
^ " * 9 *  ® sr- k ea  —  «  p . Z&wfcteiu, £ret»ssyn , ni. Sta-

M U I I C Z Y
d*wa 14, Tfrlofen 118. Ł r.aaseLód d o  wj^fiadu. im z A s t w m f w s  p j m s m ie ^ s  F & im K M i

V ‘  '•'Ti aM Ł M ii F . W lC M Y S;S ii>K <it:p

S r a fe ^ w , r f i i  'fljgSm a 4 .  3 ea o

m w* UL. ' F M A ^ W R J  1
iBMfift: " i <L)maue WWkterlage 7 I
M ;* k.asidh> i »

B ra c ia  M « t* p * l9nie
i-g ii. p*ę« 
^ eos ftu ą

w

i»  weoswiite.
ręotme
se. —JŁ«

t i r ł
i i riteń  na Mł~

M. £ . 13 Wiiditedag;*,

jfńac
l*t*rItefo. — F a r a  

' nary k W o t o R w  
- I , Aa m ęt

którzy chcą nabyć jakiekelwiek gospodarstw o czy przsd- 
eiąkśs«ńw o w KwęsKrwie P eenańsk iw , & ile ma ahc» być 
o s z u k u y ń i, nie** » q  agisecą ty Łka da XtdapaiaBitt«t, a n r # . 
kupić kanystwie i rzetelrie. «T»zaikk j*rada  z gastowa, i  w 
U J ó z e f a  P a c k n d y , P I c s m w  (Pozmtiskie), u A m  

f a n k a w a  I. 2  tSM9 .
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i « p a r t

U d d d s a ^  fcra d jtta  K S tr ib r y t f
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i OSADY NIEM IECKIE
polegająca likwidacji 

przez ilkręgo^y Urząd 1, smaki w Poznaniu
mamy w wielki* j ilości i w różnych 
wielkościach na sprzedaż. Sa to gospo­
darstwa na wskroś wzorowe z masyw1- 
nymi budynkami i kompletnym inwen­
tarzem za ceny bardzo przystępne do 
nabycia. —  Udzielamy też piśmiennej 
informacji odwrotnie i załatwiamy wszel­
kie wnioski bezpośrednio w Okręgowym 

Urzędzie Ziemskim.

JAX & SU3 ICKI
SPÓŁKA HANDL0WQ-K08!S0$A 1367

Poznań, ui. Trzaaiego Maja 3 ,

KlUrtiłd t t #

Adr. telear.: Sulia-Poznań Telefon 37-12.

f  Malula mechaniczna
€$

W

Ważne
dla powracających z. Ameryki!

I l i  ■  I M  i  i
L w s a i e

ODDZIAŁ W  TADKOWIE
załatwia wszelkie czynności bankowe, ku* 
puje i sprzedaje efekty, waluty, dewizy 
i przekazy zagraniczne na jak najkorzy* 

stniejszych warunkach.
Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżąc? 
i wkładki; wypłaca na żądanie każdą sumą

Ważne 
dla powracających z Ameryki!

« Przemyślu, ui. Dskerto, L 51,5| ( t e j  Stegcbarshle)
podjąla ruoia w całej netsl.

Wyrabia, sprzedaje i wymienia za surowce, jak: len, 
konopie i kłąki, materjały trwale najlepszej jakości, n. p.:

K d T i f e ,  eaisi, O B R U S ? , r e c z h s h i ,  
u : J i ; JA,ŚCREft.łl! Ł p. 31

Denniki i próbki wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 
fSSl”  Przyjmuje się też agentów.

1351 2 8

2.09§ obfeUtów
jalcoto: gospodarstw rolnych od 2 — 200 morgów, folwarków, 
dóbr rycerskich, kamienic, will, hoteli, restauracji, interesów 
przemysłowo-handlowych, fabryk (tartaki, cegielnie, młyny 
wodne, parowe i browary) na Pom orzu i w Księstwie Poznań- 

skiem z rąk niemieckich, posiada na sprzedaż:

„FORTUNA" Torafi, ulica Szeroka 1 . 32, telefon 233,
1192 7 0

ł

SANATORIUM kn.
dla chorób piersiowych

W ZAKOPANEM
położone na Gubałówce, 5 km od miasta, o tw a r te  c a ł y  r o k .  U rz p - 
d z e r^ a  s a n ita r n e  p ie r w s z o r z ę d n e .  Staranna opieka lekarska. 
Ogrzewanie centralne, światło elektryczna Kuchnia wykwintna. Zgłoszenia

_ do Zarządu. 1334 2 2



Rządowo upoważniony,
Dsia handlów#-komisowy

„ ł/e rd a  S i9 lo “
(Ą. Marczewski i Sp.) 

w  S a m b o r z e .

Pośredniczy za fecz*iankure> i!cy|«i9  D isltą  ^ lo w lz ją  w kupnie 
i sprzedaży majątków, realności, fabryk, sklepów, inwentarzy, 
maszyn i narzędzi r c ls t lc z y c h  i f  rzesn y s tir .v y c li i t. 'p. 
Zastępuje wicie poważnych fabryk i firm krajowych i zagranicznych. 
Prowadzi dziel ogłoszeń i reklamy, tudzież prenumeraty wszelkich 
czasopism. Zlecenia wykonuje szybko, dzięki gęstó rozsitnyin 
w kraju-aBenejoin. D® zgłeszeń dahjeaye 20 Mkp- na edpowiedź.

Przyjm uje ńa bardzo 
korzystnych warunkach 
agentów i wywiadowców 
w nieobsadzonych do­
tąd -miastach i wsiach 

Rzeszypospolitej.
17 2 0 :

m

D

a
■ D O M Y 'DREW NIANE

dostarcza tartak parowy przy *taoji kolejowej, po cenach umiarkowanych. 
Zgłoszenia z podaniem rozmiarów do Administracji »Piaata« * od »Dom .

15 5 0

C4ISULICHLIME JSES5ECrsków
u l .  " a .  -"J. < i U w l 'a  2 3 .

Regularna, suta komunikacja d a  j^ J ła a ea eJ  i p o łu d a le w ^ j  A sa e ry lil
i s o  n o w e g o  J O i i ^ u  

p a r o w c h m i p o sp ie iiz s ie m i i p u r a t e w e m i:
łPresidente W ils o n ..............................3 stycznia 1922 r.
• Presklente W i l s o n . ........................24 lutego 1922 r.
Cena 111-ciej klasy z Warszawy dolarów 106:— i po- 

gtówne dolarów łb—

39 .

Parewce pospisszno i pocztowe- de Ameryki południowej*
(Rio de Janeiro, Santos, Buorios Aires.) 

»Atlanta« 16 grudnia 1921. »Sofja« 13 stycznia 1922.
♦ Columbia* 3 lutego 1922. »Frnnces*a« 24 lutego „
»Atlan a« 10 marca „ »Sofia« 7 kwietnia „
Cena Ill-cie j klasy z Warszawy do Brazylji lub Argen­

tyny dolarów 75.—
Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jairoteż pięeiodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje,, prospektu szezegółowc, jakoteż i eeny I-szoj i Il-giej Klasy na żądanie.

1199 7

% i
i t  * > . a s . j l « 6 5 » s a ®  « r i » ó w f e ł  s z w h d s k j ł e ,  f f i n f e E i I s i ©  i  r s i i e s r a i ś c U s S ©
j  L a  'brały wdział w konkursie wirówek w t im i l t e n  na Łotwie w kwietnia 1921 r. 14 4 D

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała 
" H T  W i K  'W . Z Ę T w i r ó w k a  as®. A t s Ł j l e j s f e s r a

Wirówki LAKTA i MILKA sprzedaje:

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJCZA SKICH, Warszawa, ulica Hoża l. 51.
jj| rz Małopolskę: w Małopolskim Związka mleczarskim i Z wiązka ekonomicznym Kółek rolniczych.

✓

W s t u ©  $ l a  k y p y f ą c r c i t ^
Mam korzystni© do nabycia: gospodarstwa, demy, fabryki, młyny, różae przedsiębiorstwa i t  d. Poleca 
się wszystkim gminom w Mdopolsee, aby tym, którzy mają zamiar osiedlić się w Poznuńskiem, poleciły 
Wielkopolskie biuro pośredniczę w Pleszewie, które załatwia wszelkie pośrednictwa na warunkach jaknaj-

przystąpniejszych.

J A H  W Ł 0 9 A R 0 £ 7 R ,  W i e l k o p o l s k i e  b i u r o  p o ś r e d n i c z ą
l "I1L. “/  (Feza.}5 ul. Eiilńslsieg9 8. 1363 1 8
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9 9
H o l a i o z s t  S j s e & f t Ł r M .  I i m i a a . l o ^ s i i  

T s p n ó w ,  rs.SIo.3a. ®-w!3i T s l ^ f o i a  8 9 .

SfasijFBy rslaiese (krajowa i zagraaiezne), magazyny w browarze przy plantach. 
K?Trasw as&sztie £ csssaat, Mafasyay u  Barku.
®M®fiy fBarsk) zaop&tn»M w ciasbędse towary: skóry podm wowe i wierzchnie, 

płótna. Etaszynia kuchenne, sprzęte, poatretfci, p*dy rzeaieane, koła wazowe, wirówki, żelazo, 
smary i Ł p.

SłFI»*sM sg^zfedaje i 3t»&Bia«B!e fe a iś s  i t s ś e i  sfe®£a i płaci ceny targowe,
Dia człcsków mydło po 110 marek, sw.ece po 60 marek i cukier po 380 marek za 1 kg. 
Udział i wpis 1.050 mrrek.
Dawnych członków sprasza się o dopłatę udziału.
Przy hartownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat. 11 i* 9

l * i % u *w  .i # s" y

Sp ó łka  z ©graniczoną odp© wi9dziain®śdą

Lwśw. ul. ^dicfea 25, I p. — Sikeja: Kraktw, ul. Czysta O, !! p.
upoważnione reskryptem oiow nogo o r z ^ ^  *hjm »^*go „  Warszawie z dnia 4 listopada 1S19 r L 9133 na 
pidrtawte rM ^ e w k w n fa  Rady ministrów z dala 1 wrasśnia 1#J* r. (D z.^ ist Nr W, ifris t»esi d » )  a fe ia lo  
■a t e t o O K fc »  s * 1?  *** wferartu aieasSą w raiaach i z tondeneić u ita w y ^ ń r u a j

ą  Ifrps **1S w który®  to ceiu W e jia u J . wszelkie praw, p*Siwdni<M«m m f*izy  wlalcfeidaml 
wl ę f c i ®*5» s s b®£v  .damskich, mających st*wiar dobea swa pozeyó, a nabywbsjsi i przaaro^^dsa odnośna 
Mzta-rj, za wyŁ«»*nU Który oh * »tjn u in  poeąką, p p sy es® **  m saK jrsM  as®, te  ti*m s ten ie?  o .  * v k M  i- 
  —  — lK®fn> -------------------- -----------
, Toargrzystw® ® r js* a S ^ ^ e  *ea»ś9F®i*.«, osiem waedlenia icb na obszarach,

do pprse4*ky pi i«ania® nyah, twarsy t m t  Sredai* jodnea& i gaspadarese, wykejsnja wsacifeś*, da tego 
cała. s*si«M ijg«,_ rabany tachaiwwie, pa m ar® we, mai j orscy i ne i budawlanr, d a c t a c M ii  wewsteikwm  j*e -

■ w * ts;e-trs»& s£y*il S M tta p ja & w , w aęia i& tóc g s fe w jr e h  (ra d y sk e św , *raz udaiatt lub m *I 
bfflte kredytu Mtteywowr: małaradafrch gospodarstw na zabudowanie się, uruchomianie gos 
tu»ł*i<s t&ffiśe na. rakusa* gruaMw.

i fecrofeetki 
?•*►<* *)*$•

A. - -  - ,--------- v ---------— ńosp*iiartrtv, a ctreu-ratupa* gruataw.
. t « '» 7 M i i ] «  f s c j w t e n r t w  B S R lcre lB y ch  dla Ik u s U<S6w  araafl a ta ta ]

hSwźfcy awnurrftó*;*, tacfcrJfcś narikMiafrafcUh k w w a ij d la  e r z ^ ia l iu Ł w  Ł siu żfey  p a w s ie w w s j ,  
B t U e l i  l a w a ? % r t w a  Jak  i M f ś u o ,  M ą c e }  p e s e * e j .

TawatT-yetw® saaei; c * t -tuf t**»* w razie patrzaby w udzielaniu kredytu właśoioieisra dśbr ziem- 
Eldah na »*U •dktużwia sMaaHtiw, na parosłaą^ pnw;naoz»aych.

Fragjłłąagni wuajc gramom w* w a ^ a u a ią  )f jś «6 ^ «M , aaczegttewych łn f»nu »c7] udziela śU ite fa  
M a d u ic z a  Towarzystwa agraruo-eaadiuczego, k r a k ś w ,  c h c ą  C zysta  L. ft, ik. jłiĄ b ro . 5 49 0



Wydawca; Ludowe Towarzystw© ^fśsirs^jtc, OdpewiedzjaJlT EftltuJEtoł
CMktfMttł Prtóarai L  w  %  ulic* J«Kł«fół tfc> L i & w m

w l i w  K u lp ą '

* m J k  i J,

l - s z e  p i ę t r o 129 8  8 4


